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Druk murek plskick ustanie.
r o i  Ęmm

Warszawa. (Tel. wł. (m). Dziś 
wniesiono dio Sejmu projekt ustawy 
tv przedmiocie hono owego a osa 
;enła dożywotniego Prezydenta Rze
zy pospolitej. Pi ojckt ten Obejmuje 5 
irtyikirtófw'. Art. pierwszy podaje, że 
tsitępujący zc swego stanowiska 
Rezydent Rz,pitej otrzymire . uposa- 
‘enie dożywotnie w  wysokości u.po- 
ażenia przywiązanego do 1 stopnia 
lużbowogo, płatnego od dnia 1 mie- 
Sąca następnego po ustąpieniu. Wdo 
Va i sieroty po Prezydencie Rzltej 
►obierają na iwyraiJelc jego śmierci 
‘aopatrzenie wdowie, względnie sie 
<oce, obliczone w  stosunku do hono
owego uposażenia dożywotniego 
.'/edle zasad ustawy emerytalnej 
linikcionait:uszy państwowych.

Art. 2 podaje: Prezydent Rzpltej

Wli BEZPIECZENST W (  NA ULICACH LW OW A’.

Polskiej, który po złożenia swej go
dności wstępuje do służby państwo
wej lub instytucji państwowej i po
biera wedle swego wyboru przez 
ozas swej służby bądź honorowe u- 
posażenie dożywotnie, bądź uposażę 
nie przywiązane do odnośnego sta 
nowiska służbowego.

Art. 3. Praiwa w  artykule pierw
szym i drugim określone przysłu
gują w całości Naczelnikowi Pań
stwa powołanemu na to stanowisko 
uchwałą Sejmu ustawodawczego 20. 
lutego 1919 roku.

Art. 4 pclwiierza wykonanie tej 
ustawy Prezydentowi Rady mini- 
ntotrów i 'min. skarbm a art. 5 usta
la, że ustawa wchodzi w  życie, z 
dniem jej ogłoszenia,

Dl iii iflistri m  filii
N. P. JR. WSTĘPUJE DO RZĄDU

Warszawa. (Teł. wł.) (m). Wstą
pienie N. P. R. do większości rządo
wej zdaje się być kwestią przesą
czoną. W  gabinecie reprezentować 
będzie to stronnictwo dr. Wacho
wiak, którego nominacja na ministra 
robót publicznych zapowiedzianą

jest na drugą połowę czerwca. Co 
się tyczy teki pracy, nie będzie ona 
obsadzona po ustąpieniu min Da- 
ro »»k ie »o , albowiem resort ten tak 
samo, jak min. zdrowia ulegnie li- 
ky.idacji.

Ustanie druk marki polskiej.
Waiszawa (Tel. wł.) (m). Z kół siemnia br. drukowanie marek poT- 

toinformowanych donoszą, że pla- skich. Wpłynie to niewątpliwie na 
iowane jest zaprzestanie z dniem 1. poprawienie naszej waluty.

Gdy przez ulice idziesz bracie 
Tysiąc zasadzek czeka na cię.
Tu auto nogę cl przyskrzynia', 
Tam leje sługa coś z naczynia,
Tu tramwaj w  plecy cię popycha. 
Tam pies na( twoie spodnie czychac, 
W ięc by rodziny zmniejszyć lament 
Czemprędzej bracie zrób testamenż

Konsekracja nowego biskupa polskiego. Czarne koszule następcami czemnych.
Wilno. (PAT.) Dziś o godz. 10 

iaito w bazylice katedry wileńskiej 
śdbyła się konsekrecja ks. Kazimie
rza Mikołaja Mielialkiewicza r.a bis
kupa tiatyrskiego sufragana wileń- 
tkiego. Uroczystość rozpoczęto od
czytaniem butli Ojca Świętego po 
łacinie i po polsku. Ks. Miciialkie- 
vicz złożył wyznanie wiary i prze
pisaną przysięgę, poczem ks. biskup 
V\atulewicz w asy.-Śie ks. Iv,kupa 
Łozińskiego i k>. biskupa Bandur-

skiegu dokonał obrzędu konsekracji. 
Na konsekracji byli obecni pizedsta- 
wiciele władz i społeczeństwa.

MISJA ROLNICZA FRANCUSKA
Warszawa. 1AW.) Wczoraj przybyła 

tu misiu rolnicza fruicuska w. składzie 
14 osób. z sen. Naud'eaux na czele. Na 
dworcu przybranym flagami polsko fran 
cuskimi powitali gości przedstawiciele 
rzttfit i organizacje rolnicze w Polsce. 
W  ciągu (Tffiji wczorajszego odbito się 
p erws:/.'.: przyjęcie wydane na teb cześć.

Sassarl. (PA T .) Prezydent mini- 
iStrów Mussolini, zwiedził wczoraj 
w towarzystwie ministra marynarki 
grób Garibaldiego na wyspie .Ca- 
prera. Ministrowie byli obecni na 
uroczystości byłych Ganbaldczy- 
ków, na którą przybył z ramienia 
Francji, senator Rivet i liczni pątni
cy z całych Włoch. Mussolini‘ego 
powitała wdowa po Garibaldim i

syn jceo gen. Ricci‘ottio Garibald 
który wychwalał czarne koszul 
jako godne kontymioatorki czerw o 
nych koszul. Wśród owac.ii uścisku 
Mussolini gcneiału. Następnie odje 
cjiał Mussolini okrętem do Pon, 
Torres.
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Po przewrocie w Fulgarji.
K r ó l  g s r z y j ą ł  c z ł o n k ó w  n o w e g o  r z ą d u .

Sofja. (AW ). Gabinet został z re 
konstruowany w  następujący spo- 
jsób: Prezydium i tekę wychowania 
publicznego objął piof. Aleksander 
Czankow, tekę wojny pułk. Wul- 
kow, a sprawy zagraniczne Christo 
Kalow. Wszystkie inne teki zatrzy

mali dotychczasowi ministrowie.
Król przyjął wszystkich członków 
nowego rządu na posłuchaniu.

Sofja. Buł. Agencja telegr. P o 
waga, jaką cieszą się w  opimi publi
cznej osobistości wchodzące w skład 
gabinetu, pogłębia zaufanie kiaju do

Zamach stanu dokonał się bez zaburzeń
LUDNOŚĆ MANIFESTUJE NA CZEŚĆ OBCYCH MOCARSTW. 

Sofja. (PAT.) Położenie w  kraju
jest bez zarzutu. W  Sofji odbyła się 
ogtuintia manifestacja. Tłumy prze
ciągające. ulicami urządziły owacje 
przed budynkami poselstw wielkich 
mocarstw. Wiadomości, nadchodzą
ce z kiaju brzmią pocieszająco. Kil
ka lokalnych prób zamącenia ładu t 
porządku stłumiono bezpośrednio. 

•Ludność pomaga Samorzutnie wła

dzom. Nowi funkcjonariusze publicz
ni objęli swe posterunki. Prezydent 
ministrów złożył przedstawicielom 
dyplomatycznym wizyty. Przedsta
wiciele dyplomatyczni wyrazili za
dowolenie, że przejęcie władzy 
przez nowy rząd odbyło się bez 
gwałtów i przyobiecali swą pomoc 
moralną.

Przewrotu dokonali oficerowie rezerwy.
Stemnolljski miał być areszto

wany w miejscowości Slavevicc. 
Sukces rewolucji należy przypisać 
ternu, że komitetowi macedońskie

mu udało się pozyskać dla siebie 
Ligę oficerów rezei wowych, które] 
członkowie objęli kóuiemlę nad kil
ku pułkami.

Stamboliisbi wezwał chłopów do wojny.
Praga. (PAT.) Cz. B. P. z  Belgradu. 

Wedle prywatnych doniesień dokonali 
przewrotn w Sofii oficerowie rezerwy, 
którzy w noc rewolucji przebrali sk; w 
mundur) wojskowe. Na czele spiska 
stał gen. Lazarów, któremu oddały się ^ 
do dyspozycji organizacje mEŁcd^onskie. 
Ody fróba otwartego buntu organizacji 
macedońskiej nie powiodła się, komitet 
macedoński porozumiał się z Liga ofice
rów rezerwy 1 w nocy opanował stolicę, 
obetmujac władzę w swe ręce. Istnieje 
obawa, że nastąpią krwawe poraCttunki

Zaniepohojfinie w  Belgradzie,
Beł&-id. (PAT .) Dzienniki omawiając 

Łamact stanu w Sofji objawiają obawę, 
te polityka bułgarska powróci do punk
tu, o  którym myślano, że jest już poko
nany. Dziennik ,,WTemje“ oświadcza, że 
zajścia w Bułgarii bvły  tem w.ększą 
niespodzianką, ile że Bułgaria wchodził i 
w ostatnich czasach na drogę konsolida
cji, ujawniającej się w zwyżce waluty 
bułgarskiej. Zamach stanu napawać mu
si wielką obawą wszystkich, gdyż ni
weczy nadzieje pokładane w rządzie

Stamballńsflkiego, pod którego sterem 
Bułgaria przestała być gniazdem i źró
dłem zaburzeń i konfliktów bałkańskich. 
Rząd rozważał na wczorajszej radzie mi 
nistiów sytuację wytworzoną zamachem 
stanu w Bulgarji. Rząd królestwa S. H. 
5. jest zdania, że niema obowiązku in
terweniowania w wewnętrznych spra
wach Bułgar]!, cnyba żeby pos annw e- 
nla traktatu zawartego w Neuiily zo
stały zak westjonowane lub też naru
szone,

Dugosłswia zbroi się przeciw Bałgsrjl;
Praga. (PAT.) Cz. B. P. z Bel

gradu: Natychmiast po nadejściu 
urzędowych wiadomości o przewro
cie w Bułgarj: zebrała się Rada mi
nistrów? W  kołóch miarodajnych 
panuje przekonanie, że z powodu 
rewolucji w Bułgarii zagrożony jest 
stan stworzony układem w Neuifiy. 
To też królestwo S. H. Ś. jako jedno 
z najbardziej zainteresowanych 
państw, musi śledzić z największą 
nwagą dalszy rozwój wypadków w

Bułgarji. Z powodu przewrotu w  
Bułgarjl zakwestionowane jest prze 
prowadzenie układu zawartego w 
Niszu. Rząd belgradzki przedsięwe 
źmie zarządzenia celem ochrony 
granic serbskich przeciw napadom 
ze strony Bułgarii. Rada ministrów 
poleciła ministrowi wojny,- aby 
przedkładał sprawozdania o dal
szym rozwoju wypadków w  Bul- 
sarjl

ZJAZD DYPLOMATÓW POLSKICH 
W  WARSZAWIE.

Warszawa. (AW .) „Kurjer Polski'* 
podaje, że we wtorek w Warszawie na- 
itąpi Zi'zd przedstawicieli polityki za- 
graniczeni polskiej dła omówienia z miii. 
Seydą obecnego położenia mlęazyi-aro- 
dewego.

GEN. SZEPTYCKI MINISTREM 
SPRAW WOJSK.

Warszawa. (Tel. wł.) (m). Jak 
słychać gen. Stanisław Szeptycki 
ma być powołany na ministra spraw 
wojskowych

nowego rządu. Przywódcy komuni
stów, którzy zjawili się u ministra 
spraw wewnętrznych, oświadczyli, 
że ich stronnictwo zachowa wobec 
rządu lojalne stanowisko. Rząd nie 
wydał żadnych wyjątkowych zarzą
dzeń i nie zaprowadził cenzury.

WIEC BYŁYCH LEGJONI3TÓW.
Warszawa. (AW .) Wczoraj wieczo

rem odbył się tu wiec b. Legionistów w 
sprawie ustąpienia marsz. Piłsudskiego,
Przemawiali posłowie stronnictw lewi
cowych i kilku znanych działaczy lewi
cowych. Uchwalono rezolucję, zwracają
cą się przeciw układowi poetycznemu, 
jaki zawarty między sobą stronnictwa 
stanowiące obecnie większość polska.' 
Rezolucja wzyw^_ do wytężonej pracy, 
celem k: w c > r z en i ?/' w anm kó w umożliwia
jących marsz. Piłsudskiemu powrót do 
pracy.

Litwa fe o ry t a m  Nienrec do Rosji.
Kowno. (PA T .) Ministerstwo poczt 

i telegrafów postanowiło zawrzeć z 
Niemcami konwencję pocztowo-telcgra- 
ficzną, na podstawie której porto pocz- 
towc i opfa.ty telegraficzne z L itwy do 
Niemiec będr oob.erane weffle taryfy we 
wnętrznei

Królewiec. (PAT .) Na ostatniem po
siedzeniu instytutu gospodarczego dla

handlu ze wschodem zebrani wysfichalT; 
sprawozdania o stosunkach gospodar
czych z Litwą. Referent zaznaczył mię
dzy innymi,że od chwili zawarcia ukła
du handlowego między Niemcami a Li
twą, można uważać Litwę za przedłu
żenie Prus wschodnich oraz i. \ korytarz 
niemiecki do Rosji i państw bałtyckich.

Widmo niebezpieczeństwa i śmierci.
Dziwne prthftfti miejskiego urzgdn buManego.

komitadzlów ze zwolennikami Siambu 
lińskiego. Ruch kolejowy z zagranicą 
wstrzymany w noc rewolucyjną, został 
znowu przywrócony. Wedle opowiadań 
podróżnycli, rewolucja odbyła się bez 
rozlewu Lrwl Tylko pręfekł policji soiii- 
skrel, który odmówił przyłączenia się do 
rewolucji, został rozstrzelany. Potwier
dza się wiadomość, że Stambuliński w y
dał odezwę do członków partji chłop
skiej, wzywającą Ich oo wolny przeciw 
rewolucjonistom soffiskim.

(d) Onogdaj wieczorem w  oficy
nach domu przy ul. Sykstuskiej 1. 10 
zawaliła się część kamienicy, w któ
rej mieściły się komórki i ustępy. 
Gruzy zwaliły się na podwórze i na 
szczęście nie było ofiar w  iudziach.

Również w  realności przy pi. 
Bernardyńskim 1. 5, w dawnym ho
telu Warszawskim, rozsuną! się mur, 
skutkiem czego sufity w kilku ubi
kacjach grożą zawaleniem. Siało się 
to w  nocy, a miejska straż pożarna 
wraz z policją w ciągu nocy usunęła 
z mieszkań Arona Chamajdesa i L e 
ona Schustera. poczem dokoła tej 
realności zamknięto plac z obawy, 
że każdej chwili może rurąć cała 
kamienica.

Następnego dnia rano zebrała się 
komisja magistracka, która wca'e 
nie udała się do wnętrza gmachu, a- 
ie członkowie tejże w  obawie o w ła
sne życie stanęli ped kawiarnią Eu
ropejską i z tego miejsca w oddale
niu na kilkadziesiąt metrów obser
wowali front ■walącego się gmachu. 
Z tego jasnem jest, że/kamienica ta 
rzeczywiście grozi katastrofą', zwła
szcza, że nie badano nawtt funda
mentów w piwnicy. Mimoto komisja 
uchwaliła resztę lokatorów nadal po
zostawić w  ich mieszkaniach, zaś 

' architekt Awin podstemplował ścianę 
frontową i przystąpił do podmuro
wania rozsuwającego się liiuru.

Wczoraj znowu — jak ram dono
szą —  mur dalej zarysował się, a 
tem samem niebezpieczeństwo staje 
się coraz groźniejsze.

Wreszcie zaznaczyć nałij v, że 
przed kilku miesiącami jeszcze miej
ski Urząd budowniczy kamienicę tę 
uznał za grożącą zawaleniem się < 
polecił nawet właścicielowi delożo- 
wanie z niej mieszkańców. Jednak z 
dziwnych jakichś przyczyn nikogo 
stamtąd nie delożowano, a dziś gdy 
mur pęka i sufity grożą zawaleniem 
się, ten sam Urząd budowniczy po

zostawia nadal mieszkańców w  -. 
ruderze. <

Gdzież więc konsekwencja W| 
wydawaniu orzeczeń? Czyżby pa
nowie z magistratu, idąc na rękę 
właścicielowi, pragnęli takiej kata
strofy, jak P izy ul. Krakowskiej? Na 
to chyba długo czekać nie trzeba 
będzie, gdy tylko tamtędy przeja
dzie ctoćby jedna bateria artylerji 1 
dobrze wstrząśnie posadami tej sta
rej rudery.

, GRAU Z MŁÓCIŁ UKRAINĘ 
SOW IECKA

Moskwa, 10. caerwca. OEAAT). 
Klęska gradobicia w ostatnich trzeci, 
dniach nawiedziła gubernie feta tery 
nu tawska, kijowską i podolską. OLt*
ło 14.000 dizicsięcin zasiewółwl zo ł 
staio znJszcŁonych. Ogólna sama 
szód wyrządzonych na Ukrainie 
przez graddbkde, sięga 68.000 dzie
sięcin. Z Baku durtoszą również, fż 
grad zniszzyl tam akoio 18.000 dzie
sięcin zasiewów.

Pioir Loti umarł.
Paiyż. (PA T ). Pierre Lotil zmarł w 

Hendaye.
(Znakomity pisarz francuski, którego 

właściwe nazwisko Jest Juljan ViratuL. 
był z 7,i wodu bfićereiti marynarki fran
cuskiej. Niepospolity jego talent poety-, 
cki i naracyjny rozwinął się w zetknię
ciu z szeregiem kał tur egzotycznych, 
które obserwował w licznych podró
żach. Tak pow su ły powieści ,Z  żyda  
haremów tureckich**, „Druga młodość 
pani Śliwy** inne. Najwybitniejszym 
u t w8rein zmarłego jest noWela z życia 
Basków i . t. „Ramuntcho** I „Rybai 
islandzki**. Syn Lotiego również po- 
święciś się literaturze. Zmarłego s tt 
w .ano nod w-z Jęciem obrńzówoścł * 
barwności stylu obok Mattp is anta.

Dx?ś 1213 PREMIERA ■ M A R Y S IE Ń C E  (podatek, o BIA
Fascynujący dramat, pełny nastroju i głębokiej treści, według słynnej powieści Robert*

Hughee’a w 7 aktacb.

Amerykańska artystka MARY ALDEN w głównej ro ’L
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Erwswy obrazek z psychozy bolszewickiej Rosji
27 W ORKÓW  Z TRUPAMI. — NA TROPIE ZBRODNIARZA. -  SKOCZYŁ Z GANKU I UMKNĄŁ. — JKOfl 
TANIO DO SPRZEDANIA!** —  MŁOTKIFM W SKROŃ. — W YTAC ZAŁ Z OFIARY KREW DO KORYTA. POTEM

ŻARLIW IE MODLIŁ SIE PRZED IKONA.

Pouranlcze sow., 10. czerwca.
(za) W  ostatnich miesiącach władze 

moskiewskie znajdowały często na pla
cach publicznych i kanałach zwłoki lu
dzi, porzucone w workach. Najczęściej 
natrafiano na nowe worki ze straszną 
zawartością na przedmieściu Zamosko- 
wrewie. W  ogólności wykryto w ten 
sposób
27 worków z okropnie zniekształconemi 

zwłokami.
Nie było żadnej wątpliwości, żc ohy

dnego mordu dopuszczał sie jeden i ten 
sam człowiek, albowiem ofiary mordo
wane były według jednego systemu: 
miały ślady uderzeń teoera uarzcdziieut 
w skroń i odciski uduszenia przy po
mocy sznnra. Zwłoki były tak strasznie 
zmasakrowane, że nie możną Sch było 
zagnoskować, a przytem nagie, tak, że 
wszelkie wysiłki władz, zmierzające do 
ustalenia idetyczności ofiar okazały się 
daremne. Ścisłe badanie zdołato^dnafe 
ustalić, że ofiary rekrutowały sie prze
ważnie z chłopów, przybywających na 
zakupno koni.

Przypadek sprowadził niedawno 
władze

na ślad zbrodniczego indywiduum.
podejrzanego o popełnienie powyższych 
mordów. Był to niejaki Komarow-Pe- 
truw. z zawodu dorożkarz moskiewski.

Skoro zjawiła się tajna policja w 
mieszkaniu Komorowa, przyjął ją bar
dzo spokojnie, w pewnym jednak mo
mencie pobiegł na ganek 

) skoczył z drugiego pietra ogrodu i 
i zbiegł.

W  międzyczasie funkcjonariusze po
licyjni przeprowadzi! w mieszkaniu re
wizje. która ujawniła niesłychanie po
nurą zbrodnie. W  alkowie znaleziono 
. worek z ciepłemi! jeszcze zwłokami, 
f Dzięki natychmiastowemu pościgowi 
ujęli! wkrótce zbiegłego zbrodniarza.

Konarow to indywiduom anormalne, 
o obliczu poEodnem. mówi zwolna, śmie
je się często i robi wrażenie spokojne
go. zrównoważonego człowieka Jest 
żonaty i ma. troje dzieci. Przesłuchiwa
ny oświadczył, że

.Indzie dzisiejsi sa oszustami i dla
tego musiał ofiary swoie zgładzić** (i).

Morderstw — jak sam przyznał — 
doKonywal stale według jednego syste
mu. Przyprowadzał na płac targowy ko
nia na sprzedaż pe bardzo niskiej cenie. 
W  ten sposób zwabiał do siebie cfia*-v. 
które pod pozorem dobicia targu, spro
wadzał do domu. Tutaj w c/asie per
traktacji wyciągał w pewnym momencie 
młotek (który nosił w kieszeni) i ude
rzeniem w skroń lub czoło zabijał nie
szczęsna ofiarę.

Gdy ofiara padła omdlała na podło

gę, wyrafinowany zbrodniarz zarzucał 
iei pętlice na r « j e .  dnsił i następnie 
wciągał do kemery. gdzie 

otwierał trupowi żyły. a spływająca 
obficie krew odprewadzał dc pod

stawionego naczynia.
Następnie obnażał zwłoki, wiazał rę 

ce w tyle. a nogi dc piersi i pakował 
trupa do worka. Operacja ta trwała o- 
koło 15 minut

Wieczorem siodłał konia, brał z so
bą worek ze zwłokami. p;dzit do rzeki, 
lub najbliższego kanału i porzucał trupa. 

Zbrodniarz zgładził w teu sposób 35 
esób.

Cynizm swój posunął do tego stopnia, 
iż oświadczył gotowość wskazania 
miejsc, gdzie- pogrzebał swe oiiaiy. przy
czepi okazało sic. iż pamięta dokładnie

owe miejsca, aczkolwiek zwłoki chowa? 
w godzinach nocnych Ekshumacja 
zwłok dokonaną została wobec tysięcz
nych tłumów wzburzonej publiczności. 
Tylko zdecydowanej postawie policji 
zawdzięczyć należy ic  ohydnego zbrod
niarza nie zlynczowano na miejscu. Mor 
derca oddany został wraz z żona sado
wi. Niewątpliwie będzie skazany na 
śmierć.

Charakterystyczną i wysoce intere
sująca rzeczą jest. iż Koinarow był 
przytem bigotem, modlił sie zawsze i 
pilnie uczęszczał do cerkwi. W  chwili 
aresztowania policja zastała gc klęczą
cego i rzewnie incdiącego sic pized o- 
brazem Matki Boskiej, podczas gdy w 
alkowie stygły zwłoki meżccyzny. któ
rego zamordiiwai nrzed paru minutami!

Wielki trgiif Mmimw M .
Paryż, 11. czerwca. (PAT). Igna

cy Paderewski kitóry po (przerwie 
przeszło 10-letni ej zjawił się zmów 
na estradzie, odniósł niebywały 
sukces. W  dizienintkadi pojawiły się 
liczne i obszerne recenzje z koncer

tów pełne pochwał dla Paderewskie
go, Na koncercie był obecny prezy
dent Milierand. Koncert zakończył 
się entuzjastyczna owacja dla mi
strza tonów, który zapoiwsedzał dwa 
dalsze koncerty.

DYMITROWA UALICYN,

księżniczka rosyjska), dawniej panna 
Franciszka Stevens, córtca miliardera z 
Nowego Jorku, która wyszfa za mąi za 
księcia Gallcyna. Komuniści rozdrapali 
cały jej majątek w Rosji, więc obecnie 
wróciła do Ameryki w wielkiej nęd-zy i 
przbywa z matką w Nowym Jarku. 
Mąż jej, książę ualicyn, któremu uJatu 
się uciec z życiem, pozostaje w Paryżu 
1 uczy się ciesielstwa, aby zarobić rut 
kupno karty okrętowej do Ameryki.

Z Rosji wolno wywozić złoto i klejnoty
tylko na agitację komunistyczną.

INACZEJ JEST SIĘ ZDRAJCĄ STANU I DOSTAJĘ, SIĘ KULĘ W  LEB.

Pogranicze sow, 10. czerwca.
( = )  Szał terroru i zatracenia 

znów się wzmógł w  astaitnich. 
dniach. Oto, np. ogłostzono wyrok 
.rewtrybunalo’’ w  rozprawie 17 o- 
sćlb, oskarżonych o to, iż jeszcze w  
r. 1922 miały zamiar wywieźć za
granicę

olbrzymia ilość kosztowności —
132 pudów srebra, 2 pudy 36 funtów 
złota, 53 „złotników", brylantów itd. 
Wszystko to było prywatną własno-

(Od korespondenta Gazety Porannej,,), 
ścią tyd i osób, a znaleziono to na 
pokładzie statku „Ndkomedja” .

Dwóch podsądnyeh rozstrzelano, 
9-ciu skazano na wiezienie, a resztę 
uwolniono.

W  drugim .procesie zasadzony zo 
stal na rozstrzelanie (bez zastoso
wania prawa amnestii) znany prze
mysłowiec Moson, były dyrektor 
znakomitych za czasów pokojowych 
przedsiębiorstw m anufaktunowych,
t. zw. „Zujewskibh’’. Oskarżono

Mosowa o sprzeniewierzenie 10 ty
sięcy arszynów towarów manu
fakturowych.

j lo  p o d ró ży :
Kufry, walizki, torby, uecestuy, ora- w ielki 
w ybór damskich torebek poleca „N E R P A **  
spec alny mag zyn w yrobów  ikórzanycb 

i p rzyborów  do podróży. L w ó w ,  
LegianAw 17. (GmachBanku Z iem sk ego).

Tragedja cesarska.
(f) Jedna z najbardziej łajemni- 

sźych tragedii, przytem jedna z naj
głośniejszych —  zajmuje obecnie o- 
yinję 'publiczną, odkąd zerwane zo
stały pęte urzędowej tajemnicy, kła- 
iąioej pieczęć wieczystego milczenia 
la usta wszystkich tych, któnzodby o 
lietf coś bliższego powiedzieć mogli...

Mowa tu o zagadkowej śmierci 
ircybs. Rudolfa, o której mówiliśmy 
v  poprzednich fejietonach p.t. „Ce- 
tarska -tragedja". Osoba rateszazęśli- 
yego, bezsprzecznie (zdolnego i uła- 
entowanego księcia, nabiera cech 
specjalnych w  oświetleniu jednego 
: tych, któhzy bohatera afery *  
rtayerling znali osobiście i mieli spo 
ioimość kmtycznie obserwować je- 
So życie i  działalność.

W e wspomnieniach zmarłego nie- 
tawno naczelnego redaktora „N. Fr. 
-‘resse’’, Maurycego Benediota, zna- 
azl się arc. Rudojf w nadier niedo- 
>ranem towarzystwie, bo obok styu- 
rych bandytów: matkobójcy Hackle- 
■a, mordercy kobiety Hugona Schen- 
ca, rabusia FrancesconSego i zbrodni 
se j pary małżonków Schneiderów.

W  r. 1892 ogłosił Benedikt w jc-

dnem z pism francuskich ciekawe 
stuidja z zakresu kryminalistyki, w  
których z obserwacji czaszek w y 
mienionych powytżetj złoczyńców w y  
snuł teorję tak nazwanego przez 
siebie płciowego atletyzmu, tj. nad
miernego rozwoju zasobów fizycz
nych czy zmysłowych, prowadzą
cego nieraz do zbrodni, zazwyczaj 
jednak zgubnego dla danego osob
nika.

Na poparcie swej tezy o „płcio
wym atłetyźmie’ ’ przytacza Bene- 
dttot parę przykładów, wśród nich 
kxłen „anonimowy’’, lecz jak sam 
później wyjaśni —  miał tu na myśli 
arcyksfćęcia Rudolfa.

„B y ł to —  pisze Benediot —  mło
dzieniec z bardzo znakonńtego rodu, 
którego miałem sposobność dokła
dnie clbserwować. Otrzyma! w y 
kształcenie pierwszorzędne, 'lectz na
uczyciele skarżyli się że dostojny u- 
czeń nie ma wprost zrozumienia dla 
problemów głębokich i poważnych. 
Wystarczały mu wiadomości płyt
kie i powierzchowni, lecz żyw e i po 
walbnc. Nadew&zystk o pociągały go 
„bon-mo.ts", wesołe i dowcipne ka-

laimlbitny znajdując© poklask w  sfe
rach towarzyskich. Zasadniczą wa
dą jego edukacji było zupełne odo
sobnienie, zwłaszcza od płci nado
bnej, skutkiem czego miody czlo- 
witek doszedłszy dio dojrzałości mę- 
iSkiei:, znalazł się w  położeniu dość 
głupiem i objawiał śm ieszą lekli- 
wość wolbec kolbiety. Pospieszono 
zapobiedz temu przez podlsunięde 
mu starszej a Ibardzo doświajdozonej 
damy, która wtajemniczyła go  w  
słodkie aTkana bogini Wenus. Mło
dzieniaszek popadł teraz z  jednej o- 
stateczności w  drugą: Łatwo udany 
eksperyment zrobił z  niego skończo 
nego rozpustnika. Nabrał chęci do 
wybryków. Łatwo tryumfy, ciągle 
rpicowamie z aiż .nadto poddajnemu ko 
biotami, zmieniły go zupełnie. Du- 
dtowa strona ter przemiany ujawni
ła się w  ten sposób, iż studium przy
rody zamienił na uwielbienie nauk 
okultystycznych, z  niemałą domiesz
ką zwykłego zabobonu.

Ożeniono go z  młodziutką, pięk
ną kobietą. Ani maDżenstwo, ani na
rodziny dziecka nie zdołały go na
tchnąć zrozumieniem obowiązków 
wolbec rodziny, wobec tych Wszyst
kich, którym winien był uszanowa
nie. (N. b. mowa tu o arcyfcs. A l

brechcie i Rainerze, których ojcow
skie upomnienia zbywał kpinami).

Rzucił się w  szalony w ir zalbaw, 
wdawał się w towarzystwo rozpust 
ników, którzy zastąpili mu w  zupeł
ności pierwotne obcowanie z arty
stami i uczonymi. Znalazł śmierć w 
niemal karczemnej bójce, mającej 
podłoże erotyczne. Tak zginął ten 
młodzieniec, któremu „płciowy atle- 
tyznn’’ przyniósł zgijbę, zm iłow aw 
szy jego inteligencję, moralność, e- 
nergję. A jeidlnak przypuszczać na
leży, że gdyby był dłużej ipożył, od
nalazłby sam siebie i wróciłby do 
zakresu działania, który mu wyzna
czyło urodzenie i talenty,"

W  takich to słowach scharakte
ryzował arc. Rudolfa człowiek, któ
ry doskonale odczuł jego .psyche. 
Dodać należy, ż>e Bćnediota z Ru
dolfem zaznatamił artysta-malarz 
Hans Canon, który cieszył się nle- 
ograniczonem zaufaniem następcy 
tronu. Jednakże Canon, widząc roz
palane życie arcjsk&iędla, tak się 
doń zniechęcił, że zaczął unikać jego 
znajomości i wprost pad różneml 
pozorairni udawał nieobecnego, gdy 
Rudolf chciał go odwiedzić w pra
cowni.
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Nowa, druzgocąca klęska.
WALKI O JLłOtśTĘP DO ŻŁOBU, A NIEDOLa MAS.

Lwów, 10. czerwca.
Od kilku dni nawiedziła Polskę 

nowa klęska, druzgocąca o tyle, że 
rozwiała nadzieje wstąpienia w bli
skiej przyszłości na drogę ku lep
szemu. Kurs walut zagranicznych 
poszedł ogromnie w  górę, za dolara 
płacą już "iedmdziesiąi kilka tysięcy ' 
marek Bezpośredniem zaś następ
stwem spadku marki polskiej jest o- 
gromny wzrost drożyzny. Kilogram 
chleba kosztuje już 2.600 mp. loco 
stragan, bulka 220 mp,. wagon drze
wa opałowego skoczył z 1 miljona 
300 tys. mp. na 2 milj. 100 tys. mp., 
cena owsa poszła w  górę o 10 tys.

1 na 1 cetnarze metrycznym i t. d. 
Wedle obliczeń statystycznych 
wzrosła drożyzna w ostatnich 2 
tygoJnrach o 75 proc.! Jak się to 
wszystko skończy?

Rozpatrując krytycznie, lecz z 
całym spokojem -por- .-ytższe objawy, 
bapytać musimy decydujące, odpo
wiedzialne czynniki, czy zdaią so
bie sprawę z tego, dokąd to wszyst
ko prowadzi. Szerokie masy prze- 
deu szystkiem t. zw. proletariatu in
teligentnego narażone są już dzisiaj 
na niedostatek, a jutro znalęść się 
mogą w  sytuacji wprost rozpaczli
wej, nie mając środków do zaspo
kojenia najniezbędniejszych potrzeb 
życiowych. Producenci i handlarze 
wzbogacają się. z dniem każdym 
bardziej, podnosząc ceny-towaru nie 
w  stosunku do spadku waluty, lecz 
znacznie wyżej, robotnicy żądają 
i otrzj mują w  miarę wzrostu dro
żyzny coraz wyższą płacę, a tylko 
t. zw. proletariat inteligentny, bez
silny, bo niezorganizowany i wła
śnie ze względu na swój poziom 
umysłowy w  środkach walki o byt 
bardziej przebierający, cierpi niedo
statek Kz największą trwogą patrzy 
w najbłższa przjszłość.

A tam. na górze, w  metropolii, 
toczy się zażarta, bezwzględna wal
ka o władzę, o żłób, o wpływy. 
Dziś taka sama, jak przeć kilku ty
godniami. Tylko role się zmieniły. 
Dawniei ,prawica“ atakowała, dziś 
atakuje lewica. Dla społeczeństwa,

dla mas szerokich, obojętnem jest w 
gruncie rzeczy, która strona prowa
dzi ofenzywę, a która, jako beatus 
possjdens, jest w  defenzywie, spo
łeczeństwo widzi to przedewszyst* 
kłem, że ci, którzy dbać m uą o do
bro ogółu, a więc o zabezpieczeniu 
bytu jednostek, poświęcają całą swą 
energię, wszystkie swoje siły walce
0 wpływy, o żłób, o władzę.

Sipołeczaństwo zaś nie chce walki.
Wycieńczone katastrofalnymi skut
kami wojny światowej i później
szych wojen dodatkowych, pngnie 
społeczeństwo obecnie spokciu, wy
tchnienia, przywrócenie jeśli nie 
normalnych, to przynajmniej zno
śnych stosunków gospodarczych, 
takich, wśród których intenzywna
1 suanieiBiiaiBraoa zajwawnia jedmootce 
minimum egzystencji.

Lecz ci u góry, u żłobu, pragnie- 
n>a tego mas szerok-ch nie uwzglę
dniają, nie zważają ani na kurs do
lara. ani marki polskiej, nie intere
sują się drożyzną, myślą jedynie o 
tem, jak przy żłobie się utrzymać 
lub do żłobu się dostać. Za każdą 
cenę. Chociażby przy użyciu brutal
nego gwałtu. A społeczeństwo jak 
samą walkę tę, tak też i sposoby 
te brutalne potępia. Ci sami, którzy 
swego czasu zbrodnię Eligjusza Nie
wiadomskiego bezwarunkowo potę
pili, potępiają obecnie akt gwałtu, 
popełnionego wczoraj przęz dwóch 
oficerów ną osohie posła Strońskie- 
go. Nie zachodzi tu wprawdzie zbro
dnia, czyn nie został wprawdzie po
pełniony na pierwszym obywatelu 
państwa, w  każdym jednak razie 
stanowi gwałt, a społeczeństwo nie 
chce już gwałtów, pragnie spokoju, 
obrzydła mu już wojna, pragnie pra
cy pokojowo; —  'kultury i cMelba. i

Dr. jcień.

Ilil sprawie boiączhi
teatru lwowskiego.

Odnośnie do artykułu naszego 
z przed trzech dni p. t. „Zupłacić a r
tystom gażę łub zamknąć teuir“ , do
wiadujemy się ze sfer kompetent
nych, że w  poniedziałek udała się 
do Magistratu doputacja dwudziestu 
artystów (senjoiów ze wszystkich 
trzech działów) w  sprawie opłaka
nych stosunków w terminowości 
wypłaty gaż. Bo dzięki zlej gospo
darce złożyły się tak stosunki, że 
•lodatku za maj nie wypłacono ca
łemu personelowi, gażę za czerwiec 
otrzjmał dramat dopiero >0. b. m-, 
a opera i operetka musi głodować 
do dnia 15. b. m., kiedy należy się 
już całemu personelowi gaża za dru
gą połowę miesiąca czerwca, plus 
dodatek drożyźniany za maj i za 
czerwiec.

Pierwszy atak pokrzywdzonych 
aktorów musiał naturalnie w y trzy 
mać przewodniczący tak niesłusznie 
zwanej komisji teatralnej (bo nie 
broni spraw teatru tylko Magistra
tu) wiceprezydent Chlamtacz, w  któ
rego ręku spoczywa cały ten tak 
doniosły dla spiaw kulturalnych 
Lwowa dział Teatni miejskiego.

Przyjęcie było uniwersyteckie 
i co najmniei kostyczne. (?uż daw
no przekonaliśmy się, że ..dobra 
wola", a „zrozumienie istoty teatru'* 
są tak odległe od siebie, jak Likurg 
od Periklesa). Po wielu zarzutach 
w stronę depufaeji (zapewne jedno
stronnie naświetlonych) ostatecznie 
p. Chlamtacz przyrzekł, że gaża po 
koniec roku kuntraktowego będ/ie

w  całości wypłacona (ale z jakimi
spóźnieniami?), nie biorąc w imieniu 
miasta żadnej odpowiedzialności za 
przyszły sezon. (Co ziiAńmy z 400 
funkcjonarjuszami teatru wraz z ro
dzinami?).

Bardziej obywatelsko i spokoj
niej przyjął deputację p. prezydent 
Neuman, zaręczając, że rada miej
ska jest bezwzględnie z i  dalszem 
prowadzeniem teatru, zdając sobie 
sprawę z doniosłości tej placówki 
kulturalnej na kresach. W  zasadzie 
•Jeputacja artystów powróciła z ai- 
czem, nie będąc pewna, czy Dosiu 
laty jej słuszne i godziwe będą wy 
słuchane u tych, którzy Teatru 
miejskiego we Lwowie sa jedynymi 
władcamf.

Przez acny magistracie! i ty, 
świei*|r Likurgu? W  starożytnym 
Rzynire było zasadą bezwzględną’: 
..panem et circcnses!** Doskonalę' 
ab  nawet każdy laik wie o rem, że 
naprzód trzeba dać „paneu a po
tem doniero można sie pokusić n 
„circenses".

lh. z.)

W  ZAKŁADZIE WYClf. NauKO-W Y* 
OLGI Z FILIPPICH ŻYCHOMhCZOWEJ 
(ZYBLIKIEWICZA 8) wpiąy <io wszyst
kich klas gimnazjum humanistycznego 
liceum i koedukacyjnej szkory powsze
chne] odbywają się codziennie od godz 

12— 1 w południe i od 4—5 popoł. 
Egzamin wstępny odbędzie się w dniach 

22 i 2;t czerwca od godz. 8 rano. 385.'

m  K  N O R Y
wspaniały dramat życiowy w 6 aktacE 
według utworu Stefana Kiedzzyńsłdego 
W  gi. roli K. Kamiński, Zofia Saretli-

KIKG LEUI.

Z o fia  Sawicka.

P
POWIEŚĆ.

Podffloe lam oczy i zmrużyłam 
jc zaraz niby Olśniona wlepionem we 
iifiie spojrzeniem, roztajala.ni od po
błażliwego uśmiechu.

Mój kapelusz roopłomierał się w 
słońcu i bylatm rórówa od łuny, bi
jącej z jego kresów i od rumieńców, 
co mi na twarz wybiegły.

...O ęzem pani myślała, kiedy nad 
ebeiziłem?

Nie mogę uwolnić się od tych 
słów, powracają i powracają bez 
końca. A jeżeli zbuntuję ssę i pocznę 
ottoedrać je jak rój natrętnych oiwa- 
dó' , odwrócę się od mdi i zagrożę 
im śwnierdą głodową zapomnienia ?

Nie pójdę więcej do panku Jor- 
4wa,

■'*

Pada deszcz, Zwmęta w kłębek 
wciskam się w  róg kanapy, okry
wam szaltm. T rzdba spać, przespać 

1 tę zapłakaną szarzyznę nudnego

dtria, bardzo nudnego, obr/yJiwie 
iu.xi.nego! Jak -te kropie deszczu sy
pią się na szyby bez końca! Trze
ba spać. Zanryhaii* oczy. myśli moie 
plączą się w  różnobarwny motele 
pod powimami ugania mi katejdosko, 

kolorowych plamek, kółek, gwiazd.. 
potem Wszystko zlewa się w- świet
liste zwierciadło, zbliża się ku mnie, 
nachyla, wzrasta... Z poły skliwej je
go głębi patrzą ocvy uważnie, prze
nikliwie, rozjaśnione prorrrylcitem u 
śrniediu. Krople deszczu milkną, roz 
lega się szept: O czerni patij myśla
ła, gdy nadchodziłem?...

—  Nie powiem —  odpowiadam 
prawie głośno i obracam się do 
ściany. Tego już za w iele! Żrby na
wet nic moDna przespać paru godzm 
takiego waazaaiego dnia. Cóż to 
sooie myśli ipan Konstanty, że za
słonił mi sobą świat cały. I najpo
tężniejszy ekran można odsunąć i 
natfrutezą stOi-ę można uchyKć!

Trzeba spać. 1 iifco taL przeszka 
dzają te krotple deszczu, pukające 
jak pięście karzełków. Cóż to za 
gadała ten dgszcz! że m : tet a:e 
zbraknie oddech . Nie słucham, nic 
nie słyszę- ebee spać! Niech tam nie 
brzęczy ta mpcha... już cicho...

...O azetn pani myślatfu., Czy to

się już nigdy nic skońozy? O czerń 
myślałam? O miłości o miłości i 
jeszcze raz o -miłości! A teTaz do
syć. Porywam się z kanady, poczy
nam chodzić coraz predzef., coraz 
prędzej, stukam Obcasami, skaczę, 
biegam, tańczę. Zagtuszę, zakrzyczę 
te pytania, co się na mnie uwzięły, 
wypędzę, wy'rzucę za okno, niech 
mokną na deszCTO.. niech je nor wie 
wiatr... Skończone. Mc.niewierni, rńc 
nie pamiętam „nie przeczuwam, ża
dnych wzruszeń.’’ 

i Musze się dziś zabawić. Gdzie? 
jak? Wielkie meczy, pójdę do 
teatru. Ba! kiedy niemasn pieniędzy. 
Doskonała myśl, pożyczę od Han-u- 
szcwisłatgo.

WUjodzę, (po raz pjerwwyt), do 
urzędowe i kancelarii pana Wa
dowskiego. Co za ohyda! szkarad
ne ceratowe fotehska, szafy, o  zaka- 
zanjyh fafconorrffocli, dziwnie w y
męczone biurko. Jest i Han^rzew- 
sflei. Odwraca się na szelest moich 
kroków, na. jego bezbarwnej twarzy 
pojawia sie coś podobnego do u- 
śmdeciir

— Pani tut?j? — pyta.
— Jak pan wSkH Chciałabym 2 

panem pomówić

Przysuwam dlo barier takie szka 
radnt? fotdisko i zasiadam. \

Pada krótkie: —  Zaraz panfsłu-: 
że. Potem szelek odwira^amych kar
tek, sflcrzytpieaie pióra... Jakże ten- 
człowiek powiołi pisze, kiedyż się to 
skończy? Jeszcza stronica i jesizazc 
jedna! No naroiszcifc.

HanfezewSkl odkłada pióro, za
myka jakieś foljały, prostuje zagiętą 
bibułę i Zwraca się ku mnie. Pa-j 
frzymy na. siebie w  im kro-m  D<h 
prawdy, Ttiewiem, jak zaczynać?? i

—  Cmciałrim nsną prosić o po-' 
życzenie m  pftęnię&y — oicfaywan? 
się tuozgrabnie.

—  Ihewędzy? — oow tam . wea-s 
sząr. nieco brwi.

—  No tak. cdż w  tem 
nego?

— Jakitiże sumkf żąda łaskaw* 
pani?

—  Kilka tysięcy. U h i r ś ś ę  kil* 
kadriesdlat, czy ja wiem... Be 
szzuje bilet do te jtm ?

—  Lackawa poni cł.06 p6j&£ do' 
teatru? 1 1 k>?

— Dzisiaj. «
—  Sama?

(C. 'Ł łJ
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Zrty mii r?fiofiHawj«
N »  pe^acających  onegdaj z jarmar

ku z Rozdołu do Rotiatyna kupców Ben- 
siott. Lłedera i Markusa W ułcra napa
dło dwóch m<fżCi-yŁu, któizy na gościń
cu oczekiwali już ua nich w wozie za- 
przągiuętym w parę dobrych koni. Gdy 
wóz wiozący oou Kupców zbliżył się, 
a-waj bandyci zatrzymali koale, a ieued 
z i ich zmierzywszy z karabinu do Lie- 
dera
krzyknął po niemiecku: 'iande hoch!“

Oniemiały ze strachu kupiec podniósł 
rrce do góry i począł drżącyi.i głosem 
prosić o litość, mówiąc, że pieniędzy 
nie posiada, gdyż powraca z jarmarku, 
a cały jego majątek stanowią 3 paty 
bucików, które w Rohatynie zakupił. 
RoZv a. o woni nieco bandyci złakoiaiti 
się jednak i na ten skromny łup a na
brawszy buciki wsiedli do swego wozu 
1 zadawszy konie odjechali w pełnym 
gak>p*e. W  ślad za nimi uckaui się rów
nież kupcy, a przybywszy w  niedługim 
czasie do naibliższej wsi zaalarmowali 
jej mieszkańców o zaszłym wypadku.

Jeden z  gospodarzy puścił się na
tychmiast kenno w pogoń z a bandytami, 
których wóz widziano jeszcze zdalcka 
na horyzoncie, ci jednak mieli tak silne

i szybkie konie, że pościg spełzł na ni- 
czeni. Zaalarmowana o wypadku poli
cja zarządziła natychmiast obławę, któ
rej wynik nie jest jeszcze wćauonmn.

Krew go zd.aazi*a. Przed kflłcoma 
dniami włamał się złodziej do mieszka
nia Edmunda Czaplińskiego w Rohaty
nie i przeszukawszy gruntownie wszy
stkie pookje skradł gotówkę w wysoko
ści 3 milj. mk. Podczas natychmiastowe
go śledztwa, jakie wdro.-yia policja, za
uważono na oknie, którym właatf zło
dziej, na ścianach, spr&eiaoh i uoułodze 
ś^ady krwi, co wskazywało na to. że 
sprawca uciekając z łtpem s/kaleczył się 
na i om tym  szkle. i'o pos/ozyio za pod
stawę do dalszych dochodzeń i idąc da
lej za śladami krwi, policja znalazła w 
miejscowym młynie robotnika McchaM 
Mosiiuka, u którego na koszuli znajdow* 
ly ĉ ę plamy z k i * i  Indagowany wypie 
rał się początkowo wszelkiej winy, gdy 
if.Mktk podcza-. śc.śiełszei rewizji zna’e- 
zU w  u nteg« kilka banknotów pop'a- 
mionych krwią pizyznał się do czynu 
i o ■•'dal wszystkie piemądze skrzętnie u- 
krytc. Mos^iwa oddano do Mesztów są
dowych.

Poświęcenie przystanku Hwaslłów.
Zdełbnnów, 9. czerwca. 

(V)il kore-spor-dema „Ciazety Porannej"').
Przed kilku dniami byliśmy świadka

mi rzadkiej, a podniosłej uroczystości 
"oświecenia przystanku kolejowego 
Kwasiłów (miedzy Równem a Zflolbu- 
nowem). Statanierri dyrektora /abryki 
maszyn p. Szarowskiego i mieszkań
ców, kolc-nisłó w-Czechó w, doczekano 
się w tej bardzo btaatej i wysoce kul
turalnej wksce, po-lączt nia kolejowego.

Przy poświeceniu, które odbyło się 
3. b. m. przemówił do zebranych licznie 
mieszkańców i przedstawicieli władz p. 
Swarowski. opisu;aa gtnrzis powstania 
przystanku. Następnie ks. kanonik ze

Zdołbunowa witał brać słowiańska i na
woływał do jedności. Pc przemowie od
śpiewał c łór kwasiłowski i zdołbunow- 
ski ufcśni kościelne (>raz .Boże coś PoK 
skę“ . Po poświęceniu stacji przemówił 
miejscowy duchowny prawosławny no’ 
rosyjska, który. dowodznC potrzeby 
współżycia państwowego, skończył o- 
KrzyKiem: „w  jedności siłal“

Radość mieszkańców okazywała się 
na twarzach oDecnych: wszaK kołej, to 
początek wzrostu przemysłu i handlu. 
A  Kwasiłów ma znany bro.rar i fab ry 
kę maszyn, nic m ówac już o bardzo 
rozległych plantacjach chmiel".

(wg.)

Rodzinne miasto Abrahamn
o d b i ło  s in  tajemniiie badaczom ongi Isbiot

(0  Wspólneml silami British Muse- 
Jin i uniw. w iladelfji doszła do skutku 
wyprawa do starożytnego miasta Ur 
w Chaldei, Która przyniosła niezwykle 
ciekawe i doniosłe rezultaty:

Wykopaliska dorównują pod wzglę
dem wartości słytrym odkryciom lorda 
Cąrnavona w Lmcor. Znaleziono m. i. 
posąg króla EnnanatuTT.a z Ur (2900 
przed Chr.), liczne wazy kamienne i a- 
łabastrowe, opatrzone malowidłami i 
napisami, t>nśv ięcone świątyni księży
ca. dalej bronzrwą statuę króla Ur-En- 
gur z trzeciej dynastji, mnóstwo zapisa

nych tabliczek glinianych, kosztowne 
kleinotr z epoki Nabuchodon„zora, w re
szcie cegiełki z królewskięmi pieczęcia
mi, na których przedstawic-no hŁ.to^ię 
miasta Ur w ciągu trzech wieków (w  
FTI—VI przed Chr.). 7 dokttmei to w rye’i 
można doskonale odcyfrować dzieje Ur, 
będąceco

rodzin nero miastem Abrahama.
Ni< mniej ccitnym dla nauki objektem 

są odkopane hudowłe; niektóre z nich 
biorą swój początek jeszcze w czasach 
Abrahama.

Niezwylity telepata-detebfyw.
DEMASKUJE KRADZIEŻE NA ODLEGt Ooć. ODKRYWA PODZIEMNE BO -

..AC  , WA.

(f) W  ostatnich czasach głośne się 
dało w prasie europejskiej nazwisko 
Halvorsena. Norwega, żyjącego w ma
łej mieścinie Notodden, a obdarzonego 
wprost cudowną zdolnością telepatycz
ną. która już nieraz oddała doskonałe 
usługi —  przy wykrywz-uu przestępstw.

Paiicjz mt nieraz osiągnęła doskona
le rezultaty przy pomocy liahw ser*  
który Kie ruszając ste z miejsca zanaesz

kania, dzięki swym telepatycznym zdol
nościom jest w stanie dokładnie okre
ślić sprawce kradzeży, dokonanej nie
raz w odległości urelu kilometrów, o- 
zna.zyć miejree. gdzie ukryto łup itd.

Ten niezwykły detektyw-telepał a u- 
nie t-kże odkrywać podziemne pokłady 
mineralne, np. raz ujawnił ebtite złoża 
rudy żelaznej w ra-Mscu. a  którem na
wet utzetu się jej nie spodziewali.

M  mm M m i ;  m  za rziezywisteść.
CO WARTE SĄ WOBEC TEGO  ZEZNANTA ŚWIADKÓW.

W  - lasie psychologii na uniwersyte
cie w  Bostonie pokłóciło się dwóch stu
dentów. Padł strzał. Jeden student padł, 
■ tony udekł. Zarządzono natychmiast
fledU ro . Profesor klasy M J. Schla-
gwrtjauf powołał wszystkich obecnych 
przy wypadku do złożenia św ieicctwa

na piśmie.
I oto nastąpiła c*ełrtm r*ecz. Z 

50-du studentów wszyscy, oprócz trzech 
twierdzili, że widzieli rewolwer, a nie
którzy dostrzegli błysk i dym podczas 
wystrzału.

P rzy  óokładnetn aoaiizawaaiu ze-

ZMń oLożała się. że każdy student ina- 
CMj zaobserwował szczegóły wypadku.

W  rzeczywistości wypadek był urzą
dzony przez prof. Seńlageniłrmia dla ce
lów doświadczalnych. Student, który,

1 1 ,
według świadków, strzelił z rewolwer*, 
trzymał w ręce banan. Strzał zaś był 
damy w tyle sali, gdzie absolutnie nikt 
go nic mógł widzieć.

Mn s i e i  e ó  w i m
W  R 1812 ROZTOiPCZYN SPALIŁ M O S K W Ę . TERAZ PAi Ą  JA PO

M ALL MIESZKAŃCY.

(Telefonem oa koresponden ta „Gazety Porannej*.)

Pogranicze sow. 10. czerwca.
twr) Wymownym dowodem, do 

cze®u doproy adziła Rosję gospo
darka obecnych jej yladców , jest 
fakt, Ite .stolica rządu Moeikwa, po
woli, ale systerynyczuae n isze- je i 
rozpada się. Dawna siedziba carów, 
adetrooeowana (późnie na rzecz 
Petersburga, a ostatnio, po haniebej 
detwastacji praedyrzctŁomego m  Pe- 
troErad. kwitnącego niegdyś sto
łecznego miasta, ponownie mSanoiwa 
na stolica czerwonego rządu „ma- 
'tHasEka’’ Mosfcwa znajduj© się obec
nie w  stanie wprost rozpacz)'rwyrn.

Jak stiwiercSzłła rrzęcm  'u-e ko
misja inżynierów w  rajxrx»e przędło 
żorym  rządowi —  w
75 prc. budynków rzadowycł I miej-

żadnych napraw, a w  ciągu astat-. 
nich diwu Jiader srogich zim miesz
kańcy 'ratowali sie przed zmarznię
ciem po pros tu w ten sposób, że roz
bierali ścianki drewniane, dachy, gan 
ki itn. drew niKae części domów i spa 
lali je.

W  podobne bezjiadziejnym stanic 
znajduj się też większość budyn
ków Petrogradu i kmych miast. W o
bec ‘tego komisja v udowłana nie zna 
lazła innego środka ratunku, ^  za- 
prapoowrać rządowi, aby w lirew glo 
słonym zasadom komunalsityicznyui 
iprzTOTÓdł własność damów pierdoł 
nym właśccielotn, gdyż w  przeciw
nym razie należałoby w samej Mo- 
skwie

delożować około 360.000 umo-
sklcb znajduje sie w stanie komplet. szkaóców

nej ruiny. :z domów, grożących zawaleniem.
Od lac ośmiu .nie ]>rzcdisjęforano •

na

Hiesdolność ramońskieb Wąi
(Telefonem od naszego korespondenta).

Stanisławów, w czerwcu, 
(st). Od dłuższego czasu daje się za-, 

U ważyć, -e pociągi międzyrarodowe, ia 
dace z Rumuidl. stale mliaia granice 
Polski ze znaczncm -.późnieniem. kł 'irc 
niejednokrotnie przekracza i caią godzi
nę. Bezwzględną winę ponosi y  tein 
nieudolnoś 5 rumuńskich organów kole
jowych. które nie zdają sobie widocznie 
z tego sprawy, jak smutnem echem od
bija sic to wśród naszych sfer handlo
wych 1 przemysłowych, narażonych czę
stokroć z tego powodu na wielkie straty 
finansowe. Pragnąc dziś przyjechać np.

Ptt yp&ts 13 MWt,
Londonderry, miasto położene w Ul- 

sterze, będzie w tych dmacli sprzedane 
. rządowi uMciskiemu za 500.0(>ri f. ster!. 
Oryginalna ta transakcja wynika stąd, 
iż Unniondei i v  lest kolonia utworzoną 
przez miasto London w not atkrcti 
XVII w., z myślą zanglizowania Irlandii. 
Rzad ulsterski. Kupując miasto, usuwa 
ostatni ślad nieudanej próby.

do Lwowa na pewna ozncczoną godzi 
ne nie mężni’ liczyć na punktualność « -  
statniego pc ciągu, iecz trzeba zav/sze 
wyjeżdżać wcześniej, oo tem saireni 
połączone jest ze znacznymi kosztami. 
Gdyby wypadki takie działy sic '.w.vut- 
kowo. musiałyby naturalnie zasługiwać 
na usptawicdl.wiinie, ale mestety paw 
tarza sie to od dłuższego czasu stale 
nieomal dzień w  dzień, przeciw czemu 
musimy stancwczo zareagować. Może 
kompetentne czynnik: wgladna w ten
stan rzeczy i wpłyną na uregulowanie.

T f A P T C W K iA iy iB .

l i s i  B o a ś p i e j  d ia  f i ®
Wpisy od czerwca Poniatowskieco 11 ed4—I

ZAKŁAD wychowawczo-miikowy z P »  
wem pnbL M. R. Gokrtaibowej, uL Dąb- 
czadskłoj (Cytadeli 9) przytsuje wpisy 
na rot 1923/24 do szkoły 4-ro klasowe) 
powszechnej codziennie od 11— 1 p. p 
ŁgzanJna wstępne 18 i 19 czerwca. 384?

Z  ziemi stanisławowskiej.
Wyjazd do Francji t oborników rol- 

nsrrb z Wojew. Stan.flawowsk. odbr- 
Jzie się dnia 16. czet wca t  r„ rejestr <- 
cja zaś tychże duia 14. i !5. czerwca b. 
r Jak się dowiadujemy, zgłcszeiiia •>- 
chottiyeh sa bardzo l»czne. f>by tylko nić 
odbiło się to w ujemny sposób na rolnic 
twie krakłwem podczas il-liżającugo się 
okresu żniw.

Tajemniczy szkielet. W  okolica-'’! 
H-ebenowa paw iikoie znaleziono w 
rroc  Opór s.’k ’e es ouzki, aczący oko
ło lot l i ,  pochodzenia, któ^
ry  do wspominanej miejscowości nanio
sła woda. SoKnolct po wyciągnięciu z 
wody tak się rozpadł, że nie zdoła nc 
skenstatować płci, a jedynie na nogach 
znąlezwiio sz&żąutl cbodokói". Kości ”c- 
chowaao aa cmeiHuize w. HFcbenawoK

SPORT V  STANISŁAWOWIE.
48. n. a  — 11. p. a. d.: orl i 8-0 (4:0). 

Powyższe dneżyny ? Łornizoim stanisła- 
upwskiego u segra ły  dwa mafche o 
Mistrzostwu 11. dyw. Heeh., jako roz
grywki do MtetfoUitwa Ai mit. Bezwzglę

dna przewagę wykazał dwukrotnie 48. U. 
p. nad młcdą drużyna artvk:rji. która 
dopiero w tym lokti zadebiutowała aa 
boisku. 48, n. p. ma już ustalona mazki 
czego dc modern jest choćby to. że w ze
szłym roku bardzo ooważriie pretendo
wał o Mistrzostwo D. O. K. Lwów. W
H . p. a. p. widzieliśmy znakomity m i 
terjał piłkarski. kó«rv przy wytrwał^ 
pracy ^opnie celu. Gra była wcale tow- 
resująca i elegancka. Cproery 5;1 i fc i  
dla 48. p. p.

( S i e S d a .

OEEI D\ ZURYCHSKA  
Zurych. (PA T ). Notowania 

z dnia U . czt-| wca b. r. Berfłn Ofibjfti; 
Holandia 2 lfU ,  Nowy York 55*. I  w  
dyn 25,63, Paryż 35,65. F aga 16^8. B »-( 
dapeszt ft.O&K, Belgrad 6J25, W b m h rą , 
0,0(L£>0, Wieueń OOÓ.7A«.
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1 ZI OTY =  12.000 MK.
Warszawa. (PAT.) Ma postaw ie u- 

Stawy z dnia 2 marca 1923 w przecfenio- 
C- wypuszczenia 6 prc. złotych bcmów 
skarbowych, minister skarbu ustanowi! 
ceno emisyjna 6 % -ow ych bonów skar
bowych seria IA, IB i IC tia 12.000 ma- 
i«k  polskich za ł złoty. Nowa cena e- 
raisyjma obowiązujt z dr.iem i i  czerwca 
1923 r.

TRANSAKCJE W  OFWIZACH.
Iramakcje w de. wach. Lortd.vn iW, 

322. Floreny hol 2500o. Prag:. 2iSO. 
Bclgja 3020, 3950 3975. Paryż 4 ' 25. 
4550, 4540, 4550, 4515. Franki fr. 4450. 
Zagrzeb 830. Zurych 13106. N. Jork 
71250,' 71500. Dolary 70250, *70, 7014, 
71250. Wiedeń 102. 162)4, 104, 10214,
102, 103, 104. Liry 3400. Mediolan ^400.

GiLŁDA MARSZ4WSKA.
Warszawa. (PAT.) Notowania koń

cowe z dnia 11. czerwca 1923. Nowy 
Jork 71115, Londyn 331400, franki franc. 
4700 dn 4550. marki niem. 0.89 do 0.87, 
korony czesi ie 2155 Paryż 4625, Sztok
holm 18700, Szwajcarja 12950, Wiedeń 
UdhjJi, W iochy 3415 do 3400.

Warszawa. Tu . i»l. fm). Na dzisiej
szej giełdzie v. ars/.awsłdej usposobienie 
dla walut i dewiz zagianiczny cft w dal
szym ci afer zwyżkowe. Papiery publicz
ne bez ruchu większego, w dziale akcji 
obroty duże wśród tendencji niejednoli
tej.

- WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów. 11 czerwca.

Uiclda licznie odwiedzana. Akcje na- 
dgóf utrzymane. Nektóre papiery lekko 
obniżyły się przy znacznej podaży/’ 
Waluty spadły nieco w cenie.

Browary 225 -25C-C00, nieeL 21-5000. 
Ćmielów 58000, g zy końcu 56000. Gafo- 
ta 18500 i 19000. Karpalit ustalił się 
przy 46000. Nlemojowski wahał się od 
60—64000. Parowozy tozpoczęły i za
kończyły 127000. Pezet przy końca 
19500. Pocsk 12000. P Nafta 27000 po
tem 25000 nieef. 20000. P. T. Bud. 29000, 
30500. Rakszawa llSoOO, przejścio, o 
115000, nieei. 105000. Siersza el. 250o0. 
Siersza z 255t>00 ODniżyta się na 
2450uw. Tespy zakończyły ?470u0 P. T.
H. 14 i 13500. Górka 33UuOO. Tepege 
125, potem 122000. Chjdorów spadł na 
157,50o. Oikos 119— 1240.41, nieef. 103- 
llOOOO. Zieleniewski 373000. .
) Bank Hipot. poszukiwany płacono 
19500- 21500. Pow. Bank Kredyt, nieei. 
4000. Bank PrZem. 17—18500. Z. B. 
Kred. 14500— 15500.

D obry 70000—71250. N. Jork 71250 -  
71500. Zurych 131U0. Zagrzeb 830. Pa
ryż 4550. pod koniec 4515. Franki frar.c. 
4450. Belgja 3920— 3975. Prag; 2180. 
Guldeny hol. 25000. Londyn, z 334000 po
taniał na 322000. Włochy 5400. Liry 
efekt. 3400. Wiedeń 1.02— 1.04.

Tendencja w akciach utrzymana w 
walutach lekko zwyżkowa. Usposobie
nie b. ożywione. Ruch w niekotowa- 
nych ożywiony.

Jaworzno 584—SybOOO. Gazociągi 25, 
,'24000 Cegielski 55 -57. Olkusz- t>6 -  
68500. Chybi 169 -173. Biblioteka 26. 
Lokomotywy 43. Wimmer 79, Machlejd 
24. Lesienice 53)4 —57)4. Azot 24— 24)4. 
Foresle 25—27. Len 36—37. Rucker 48. 
Nitra* 15— 16. Szkło 28. Gazy 59. -600. 
Coloniale 15. Rolindustria 14. P. Węgl. 5.

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
Wczoraj z.ran.a tendencja zniżkowa, 

usposobitnie słabe, po południu zaś zmie
niło się, tendencja zwyżkowa, dolary 
podrożały o 1500 - 2000. Obrót oży
wiony.

Dolary amer 72000 7250" *»ki, 2-ki 
71 iw<0 72001': <}ol. kan. 701 CK) -70200: 
1-ki, 2-ki 69400- 69500; marki nienfl no 
100 i 50 0,95- 0.9S- matki po 10.000 1 —
I.05; star. tys, 2.3C—2.45; leie 3l5— 320; 
Idrobne 300 - 310; ker. > zesk,e 2200—• 
2250; austr. tys. st. cni. 32l>)—3500; set
ki za 1000 10.000— 12.000; ruble 5-setki 
7.0(W7.2,>; setki zwykłe 7.10 -7.3Ó; setki 
„Kącik" 20.00—22.00: dumsk:e tys. 22.0u 
—25.00: duimkie 250 15 00—3f 00; fran
ki fr. 4.100 4.200: franki szv, aic. 11 .ODJ 
— LI.500; funty szterl. 275—280.1:00.

Złoto. 20 k0r. 280—285.000 ; 20 frank. 
250- 2611.000; 20 marfc 310- 320.000; 10 
inhi. 400- 420.060: dolary 65 -(*,.00".

Srebro: kor. austr. 4.700—4.750 5
kor. 24.200--24 800; floreny 12.200— 
12.5C0; ruble. 19 800— 20.000; kopiejki 73 
—75.

p a p ie r y  w a r t o ś c i o w e .
Polski Bank Przemysł. 17500— 16500— 

17000. Chodorów loOUOO— 150000— 
1*17500, Drzewo 18000—17000, Węgiel 
157500- 165000 160000, Cegielski 56000 
—51000- 53000. Pocisk 51000—57000— 
51000, Parowozy 1250C0, '117000— 124000. 
Zieleniewski 260000— 375000, Ćmielów 
15000- -70000—67500, Polska Nafta 32000 
^28006=59000, . . „ , .

Mardcpstwo czy samobójstwo?
(- -) P^sterimkowy P  P. PruZa- 

kWz z JaJwca pod Lwowem do
wiedział się pyy-fnie, że 62-letnu 
Ewa Białostocka z Białoborzec po- 
'Pełniła samobójstrwo przeiz ipowie- 
szen-ie się.

Pc niewałż o wypadku nie zawia
domiono ani policji, an,i og*!adacza

zwlofc a .nafychinśast deutaUkę t o  
diotwano, zachodzi pode/zeme ie  
ma się tu oo czynienia z morder
stwem.

Za Katarzyną Zarzycką ® Pod- 
burzeć, która jest ipodeji-Łaną o doku 
nank: tego uKOTUbFstwa, zarządzone  
Doszukiw anie.

PALIWA
OBCAS! I PODESZWY GUMOWE  
TRWALSZE NIŻ NAJLEPSZA SKÓRA. 
CHRONIĄ NOGI, SZCZĘDZĄ BUCIKI. 
PALM a -K\UCZVK -SP. Z OOP. ODP.

SKŁAD FABRYCZNY:
LWÓW'. ŻULKIEW S K A ’3U. 1 EL. 483.
________________  80783-6

WYJAŚNIENIE.
Celem stwieiuzciila prawdziwego 

stanu r|jjfczy — wyjaśniam, z t  klijuntka 
moja Pani Ludwika i  hr. Zamoyskich 
Rozwadowska z Tuchowa — !pizeda*a 
przez swego pełnemccnika P. Jana W ła 
dysława Rozwadowskiego «-wój drze
wostan na prn-st izeni 48 i ).- morg., w 
swym majatku Dębin, eh — nic żydowi, 
lecz P. Romanow i Czajkowskiemu, w ił 
śuicielow! dóbr Kamionka Wolcska, ja
ko cesjonarjeszou i P. Aleksandra Kra
je wskitgo, byłego pułkownika W. P.

Dr. AD AM KOSlNSKI,

Adwokat krajowy 

we Lwowie, Kiaszewskitgc 3.

Kronika.
(d) Machinacie w czasie licytacji.

Prawic przez cały miesiąc w Zakładzie 
zastawniczym Banku Wiedeńskiego od
bywała śie licytacja nie wytopionych 
tam przedmiotów, a miedzy tymi wyro
bów ze złota i srebra oraz biżuterii. Do 
licytacji tej stanęła jedynie pewna klika, 
składająca się z kilku osób, ntediopusz- 
czając nikogo innego do kupna jakiegoś 
przedmiotu. Jak nas informują, na czele 
tej kliki stal, dwaj złotnicy, a to, Moses 
Robschiitz z Pasażu Hausmanra i Izydor 
Bardach z ul. Krakowskiej. Obaj oni ku
pili około 10 kilogramów złota i to po 
wyższe! cenie, jaką płaci Polska Kasa 
Pożyczkowa, nie dopuszczając tym spo
sobem nikogo do licytacji,, a co więcej, 
kupili to złoto na i-u-dze zaświadczenia. 
Naturalnie, że złoto to poszło na wywóz 
do Wfednta, czem zajmował się niejaki 
Queiler. Władze, które udzielają zaświad 
czenia do kupna/złota dla P. K. P., pó* 
w hmy teraz zbadać, wiele też złota 
Robschiitz z Bardachem odprowadził do 
skarbca państwowego.

Echa wypadku ti agłeznego w Msza
nie. Odnośnie do utopienia się dwóch 
uczniów w czasie wycieczki szkoły im. 
św. Józefa w Mszanie, p. Józef 
Muggenschnabel, nauczyciel, prosi nas o 
zanotowanie, żc w wycieczce tej wcale 
nie brał udziału. Jak się dowiadujemy, 
lwowska prokuratura wytoczyła docho. 
dzenia karne przeciw kierownikom tei 
wycieczki celem ustalenia, kto ponosi 
winę tego tragicznego wypadku.

Trująoe mięso w restauracji, One- 
gdaj donieśliśmy, że niejaki Józef Ka
czor zaitruł się mięsem, spożytem w re
stauracji Kotlowskiego przy ulicy Gró
deckiej. Dziś zaznaczyć należy, że fakt 
ten nie odnosi się do znanej powszech
nie restauracji Władysława Kozłowskie
go przy uKcy Gródeckiej, lecz Jo jadło
dajni Kotłowskiego przy tej samej ulicy.

(— ) Kokainlsta przed sądem. Przed 
sędzią jednostkowym s. o. ctrun llułhcm 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
znanemu z afery kokainowej drogic-rzy- 
ście WeingaNenowi, który jest oskarżo
ny o bezprawna sprzedaż kokainy. Po 
przesłuchaniu oskarżonego sędzia przy- 
* wjaił m  A t  aanwtfn obros* i  postano-

wf? poddać oskarżonego lekarskiemu 
zbadanm, celem stwierdzenia zdolności 
jego władz umysłowych oraz rozprawę 
odroczył Oskarża* prokurator Janisz, 
bronił adw. dr. Kibitz.

(—)  Nauad Koguta na Kogutową. Na 
mieszkanie Zofji Kogutow ej w Pasie
kach napadł wczorajszej nocy Kazimierz 
Kogut i Michał Pieniaszczak. Opryszki 
wybili w mieszkaniu dwie szyby i usi
łowali Kogutową pobić i dopiero na 
krzyk t-,padmętej zbiegli.

(— ) Tajeron.cza dama w czarnym 
płaszczu. Na "licach Lwowa pojawiła 
sie jakaś wysoka kobieta w czarnym 
płaszczu. Zachodzi ona do różnych 
mieszkań i przedstawiając się jako de
legatka sądu, spisuje wszystkie nielet
nie dzieci, a pi żytem notuje nazwiska 
rodziców. Ciekawem iest, żc kobieta ta 
za funkcje swoją nie bierzeżadnego w y
nagrodzenia. Dotychczas wpłynęło do 
policji kilka doniesień o bj tnośei tej 
tajemniczej damy w mieszkaniach do
noszących. - -■
S (— ) Poarzutek na straganie. Ubiegłej 
nocy znalazł post. Walczyński na stra
ganie przy pi. Solskich około 2-mies. 
dziewczynkę, owinięta w czerwoną koł
derko i bardzo czvste pieluszki. Koło 
dziecka stała ilaszka naptłniona mle
kiem. Dziecko oddano w opieke komi
sariatowi UL dzielnicy, a za wytodną 
matka wszczęto poszukiwania.

(— ) Kradzit/e w tramwaju, kawla ,t 
I kinie. W  wozie tiamwaiowym „ŁD !‘ 
skradziono Ottonowi Eritetfariuwi. staro
ście z Kałuszu, portfel z dokuinenrami 1 
gotówką SOC.OOO ukp. Wczoi ajszegD 
wieczoru zginęła v kawiarni „C en tra l
nej*1 technikowi Fuceninszowl Kró'owi, 
mm. przv ul. Sadownickie.i 58. srebrna 
papierośnica, wartości ISO.ÓOń inkD. Ró
wnież wczoi aj skradziono na ..seansie** 
w kinie „Fatamoi .earm** prz> ul W a łj-  
wei Aliiedow i Loleęzae (Szeptyckich 44) 
zegarek, \ ?rio.-c; 250.000 mkp.

(— ) Mili lokato-zy. Do kamienicy 
Czesława Meisenheldera (Snopkowska 
57) wprowadziła sie onegdaj bezpra
wnie rodzina bandyty Stanisława Kra
wca i obecnie odgraża sie że kiedy 
Meisenhelder zaglądnie do ich mieszka
nia. to mu głowę sisikierą rozbiją.

Walne zebir>u Kaolickiege Związku 
Polek, odljoczic sie dnia 15. czerwca 
1923. Porządek dzienny: O godz. 10 ra
no Msza św. w kościele OO. Jezuitów. 
O godz. l i  zwiedzenie prac Związku w 
Sekcjach. O godz. 5 po poi. Walne Ze
branie v/ sali ratuszowej. Program: Za
gajenie: Odczytanie notokołu z ostat
niego Walnego Zebiania; Sprawozdanie 
kasowe. Sekcji. Pań delegatek i prze
mówienie O. Kuratora. Sekretarka: Wan 
da Sędzimirów a Prezydentka Róża Łu- 
kasiewiczowa.

Walne zgromadzenie Związków i Sto
warzyszeń wchodzących w skład „Po l
skiego Związku Inteligencji we I wo- 
wie“  odbędzie sie 17 czedwca 1923 r.
0 godz. 10 przedpołud. w lokalu Komi
sji kodyfikacyjnej (ul. Mickiewicza 5 a
1 petro).

25 K R A J U .
(—■) Pożary na prowincji. Przed kilku 

dniami wybuchł w Michniowicach po
żar. który zniszczył kompletnie zabudo
wania gospodarskie Semena i Michała 
Babeców. Szkoda wynosi 100 milj. mp. 
W  śledztwie stwierdzono, że podpalenia 
dokonał wydalony przez Semena Babe- 
ca ze służby parobek Iwan Rjabek, któ- 
reg" aresztowano i oddano do sądu w 
St. Samborze. — W  dniu 5. czerwca 
wybuchł pożar w stajni Iwana Kłosa 
w Bałajach ad Lubaczów i wyrządził 
szkodę na 20 milj. mp. Przyczyna po
zoru nieustalona.

(— ) WystcD “lańki w Rawie Ruskiej. 
Służąca Marjai Ilczyszyn skradła Judzie 
Langer w Rawie Ruskiej garderobę i 
btelizne. waitości 3 milj. rnp. poeżem 
zbiegła.

— (1—  

OSTRZEŻENIE
Stwierdziliśmy ponad wszelką wątpli

wość, że wielu nieuczciwych spekulan
tów m  MaktP> tsce fctfszęrskie sw«

dukiy, nieraz nawet dla zdrowia szko
dliwe, sprzedają jako wyroby naszej fir
my, Nie tylko, że sam prodmet podlega 
fałszerstwu, lecz podrabiane są także fa
sony naszych flaszek, etykiety i sposób 
opakowania. Szczególnie uległą tanu 
losowi znakomita i oardzo doorze w pr>  
wadzor.a wódka ^wat-SIwucha".

Wobec stwierdzcnycli wypadków 
fałszerstwa, odnieśliśmy się przez na
szego prawnego zastępcę dr. Stanisława 
Kamieńskiego do Prokuratorii Państwa, 
która już zarządziła ustawowe ściganie 
fałszerzy. Równocześnie zawiadomiliś
my P. T. Władze Policji Państwowej w 
Krzemieńcu, Husiaryinie, Zbarażu, Ko- 
Dyczyńcach, Tarnopolu i innych miej
scowościach, gdzie n3 wielką skalę fał
szowano nasze wyroby.

Przedsiębiorstwo nasze cieszące się 
od tak dawna dobrze zaslużanem zau
faniem, narażone zostało przez nieucz
ciwość. spekulantów na dotkliwe straty. 
Ostrzegamy P. T. Publiczność, by przy 
nabywaniu wyrobów naszych, zwracała 
uwagę na- oryginalne ich cechy zewnę
trzne i na jakość towaru.

B. KASPROWICZ, 
febryka wódek, rozolisów, nalewek, 1) 

lUerów Up. w GNIEŹNIE.
—-O—

OinFGDAJ ODBYŁO SIE UROCZY 
STE OTWARCIE APTEKI P. JANA DO
BRZAŃSKIEGO , DŁUGOLFTNIEGO
DZIERŻAWCY APTEKI PILEWSKIE
GO. NOWO OTWARTA APTEKA MIE
ŚCI SIĘ W  HOTELU GEORGE‘A, AKA
DEMICKA 2. ‘  3848

Stov arzyszenle chrześcijańsko - na
rodowe nauczycielek we Lwowie, urzą
dzą 6-tygodniowy kurs przygotowaw
czy do egzaminu kwatiikacyjnego. W pi
sy przyjmuje Biuro Związku Nauczycie
lek, (Kkmowicza 7) od 12— 1, Kurs roz- 
porznie się 8. lipca. 3840

W  niedzielę dnia 17. czerwca odbę
dzie się na boisku sokołem popis od
działu konnego S. M. z ndziałem pań I 
panów. Bliższe szczegóły doniosą aP- 
sza 9658-f

Strajk w  Iw dw sM  I t a c M
Od Związku Zawodowego pracowni

ków bankowych obzymujemy następu
jący komunikat;

Wskutek zajęcia odmownego ctano- 
wiska przez Dyr keję Banku dla Handlu 
i Przemysłu w Warszawie, Oddział wc 
Lwowie, odnośnie do postulatów Grona 
Urzędniczego, został pt-dpisany Związek 
zmuszony zarządzić z dniem 11. czerw 
ca b. r. bezrobocie wszystkich w oo 
wyższym Banku we Lwowie pracują
cych fankckmariuszY dopóki słuszne ż v  
dania urzędników nie zostaną uwzględ
nione.

Urzędnicy domagają się: 1) P rz y 
wrócenia prawa podpisu jednemu z pro- 
kurzystów. ukaranemu w ten sposób 
przez Bank. Z3 interwencję w obronie 
kolegów i prace dla Związku: 2) Za
przestania iisuwar ia siarszvęii i dłużę) 
pracujących urzędników i przyjmowania 
na ich miejsce elementu młodego, do- 
tjchczas z bankowością nieobemanego; 
3) Przyznania 60% podw yżki płac obe
cnie pobierauych i to od 1. kwietnia b. 
roku.

Dyrekcja Banku stosuje d/iwne me
tody w akcji tłumienia strajku. Zażąda
ła bowiem interwencji policji, która, 
przekonana argumentami Dyreikcji, „te  
będzie sie lała krew. że szyoy poleca 
etc. etc.“ , wysłała Owo uh stójkow ycn 
i dwóch agentów. Fakt ten podajemy 
bez komentarzy do publicznej wiadomo
ści, zapewniając lów nocześnie, że po
nieważ strajk prowadzi Zarząd Związku 
Pracowników Bankowych, więc przyj
muje on r.a siebie pełna odpowiedzial
ność za spokoj i porządek.
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Gajowy zastrzelił kolegę rywala.
KAMIENIEM CHCIAŁ UDERZYĆ A SAM DOSTAŁ KULA.

(— ) W  lasach brpdzkich. należących 
do Spółki „Brody". był przez dtużs/.v 
czas gajowym niejaki Jan Burzyński, 
człowiek żonaty i w okolicy ogólnie łu
biany. Niedawno, bo około przed: ro
kiem dostał w jego rewirze posadę dru
gi gajowy. Rusin, nazwiskiem llczyszyn.

Uczyszyn, z natury podstępny i zło
śliwy człowiek, począł kopać doflci pad 
starszym kolega i przyczyni! sie do te
go. że Spółka Brody wydaliła Burzyń
skiego ze służby i w tych dniach miał an 
opuścić gajówkę, a jego miejsce miał za- 
iać llczyszyn.

Burzyński nie mógł tego przeboleć ! 
pragnął zemścić sie i,a rywalu i nawet 
odgrażał mu sie kilkaKrotule. W  ubiegły 
piątek Burzyński wTueajac w stanie pod 
chmielonym z Brodów dc swej gajówki.

na drodze ladziwiłłowskiei niedaleko ko 
szar spotkał Ilczyszyna. idącego ze 
strzelbą w towarzystwie drugiego ko
legi

Burzyński, zobaczywszy nadchodzą
cego Ilczyszyna, porwał kamień: leżący 
na drodze i trzyma tac co za płacy raa 
zbliżał sie z pogróżkami w stronę 
wroga.

Uczyszyn myśląc, że Burzyński 'rzy- 
tna za plecyma broń. kazał mu stanąć. a 
gdy ten wezwania nie usłuchał, z odle
głości 3 kroków strzelił i cały nabój 
wpakował mu w głowę.

Burzyński padł martwy na miejscu, 
zaś llczyszyn sam sie oddal w tece po
licji. Nieszczęśliwy ten wypadek poru
szył do głębi okolice i wzbudził ogólny 
żal za tak tragicznie zmarłym gajowym.

Rozpijaczenie Rosji doszło do szczytu.
(Od korespondenta „Gazety Porannej").

Moskwa, w czerwcu, 
(rd). Oficjalny organ sowiecki „Iz- 

wiestja" zamieszcza znamienny arty
kuł o stosunkach, jakie panuia w okręgu 
łwanowsko-Wozuiesieńsktm, który mo
żna nazwać rosyjskim Manchesterem, 
gdyż zaopatrywał przedtem niemal ca
łą Rosję w tkaniny.

Obecnie — dcr.oszą „łzw iestja" — 
rozpanoszyło sie tam wprost niemożli
we pijaństwo. Policja odkrywa codzien
nie domowe fabryki spirytusu, produ
kujące przeszło sto litrów dziennie. By

f l o u t t !  dziele o M i i i  
św iatom

Z Waszyngtonu donoszą, że oddział 
tła historii i gospodarstwa społecznego 
instytutu Carnegie‘go, przygotowuje 
dzieło monumentalne, poświęcono woj
nie swlito\E$. u  ■

Ogólne kierownictwo przy wydaniu 
tego dzieła, które będzie liczyło 150 to
mów. objął znany amerykański historyk 
J. P. Shotwell,. Szereg uczonych histo
ryków, ekonomistów, przemysłowców I 
mężów stanu przedstawi w pracach od
dzielnych ekonomiczne i kulturalne 
skutki wojny światowej we wszystkich 
państwach —  z wyjątkiem Stanów Zje
dnoczonych —  które wzięły w  tej woj
nie udział

Olbrzymie to dzieło nie bcdżle sSe 
zajmowało strona polityczna wojny
światowej , ani też nie bedzie Uprawia
ło jakiejś propagandy. Zajmować sie 
bowiem bedzie Jedynie pytaniem: Jakie 
skutki miała wojna światowa dlh cyw i
lizacji europejskie! w tym stanie, w ja
kim istniała przed rokiem 1914?

Pierwszych 10 tomów, poświęconych 
W. Brytanii, już się ukazało na półkach 
księgarskich w Ameryce.

wzmocnić tę „samogonkę", mieszkańcy 
dodają do niej tabaki i włtrjohi miedzi.
Nic dziw więc, że po jednej lub dwu 
szklankach tego płynu człowiek upiła 
sie jak bydle. Pomimo to ludzie sa za
dowoleni z takiego trybu życia. W
ciasnej, brudnej i ciemnej norze znajdu- 
jć się jako jedyny sprzęt „żyw ic ie l" — 
tak nazywaja tam aparat do destylacji 
spirytusu.

Domorosły fabrykant jest pewien 
bezkarności, gdyż celem uniknięcia kon
troli władz, wystarczy mu rozstawić fia 
ulicy straże niezwykłe czujne —  bo k? 
płacane zamiast pieniadzmi — spiry
tusem.

Za to z 300 tysięcy tkaczy, którzy 
przedtem zaludniali rosyjski Manche
ster — zostało ledwo 50 tysięcy. Re
szta zajmuje się pędzeniem spirytusu i 
pijaństwem.

Z teatPóK .

Tragiczna śnieć dziecin
żerem dla agitacji Iwtatjstfw-

Dusseldorf. (PAT) Jeden z żołnierzy 
stojących na posterunku w  chwili czysz
czenia karabinu spowodował wystrzał, 
od łcułl którego zostało zabite 7-letnłe 
dziecko, bawłace skę opodaL Żołnierz 
stanie przed sądem wojennym za zabój
stwo spowodowane nieostrożnością. Ko
munikat przedstawia to ubolewania god
ne zajście w  oświetleniu obu&ałącem 
żołnierzy francuskich. Twierdzi, ża dzle 
oko zbfiżyto się do posterunkowego, 
prosząc o jedzenie. Żołnierz zaś pobiegł 
po karabin 1 zastrzelił dziecko. Takie 
przedstawienie zajścia nie wytrzymuje 
krytyki, gdyż żołnierz na posterunku 
uzbrojony jest zawsze w karabin, nie po 
jl f jmfrcmitl więc szukać tegoż. Powtóre 
'rwyczai, że dzłecf zgłaszają się do żoł- 
ałtrry z prośbą o chłeb dowodzi że 
.w oczach ich żołnierze francuscy nie u- 
cbodza z» niebezpiecznych.

Teatr Wlełkł:
W torek 12. czerwca o godz. 7.30: 

„Popas króla Jegomości" komedja w 3 
aktńch A. Siedleckiego.

Środa 13 czerwca o g. 7.30 „Truba
dur", opera w 4 aktach Yerdiego (go
ścinne występy Gruszczyńskiego i Reny 
Pfiffer).

Czwartek 14 czerwca o g. 7.30 „Po 
pas króla Jegomości", komedja w 3 akt. 
A. Siedleckiego.

Piątek 15 czerwca o g. 7.30 „Huge- 
noci“ , opera w 3 akt. Mayerbeera (go
ścinny występ Oruszczyńśki-ego).

Sobota 16 czerwca o fc 2.30 „Orlę", 
sztuka w 6 aktach Rostanda (przedsta
wienie dla młodzieży srirołnej).

Sobota 16 czerwca o g. 7.30 „Łabę
dzie jezioro", balet w 3 aktach Czajko
wskiego, występ A. Kirsanowei i A. For 
tuaaśto.

Teatr Mały:
Wtorek 12. czerwca o godz. 7.30: 

„Świderek" kom. w 3 akt. Nicode- 
młego.

Środa- 13 czerwca o g. 7.30 „Świde
rek", komedja w 3 aktach NicWfćmiega

Czwartek 14 czerwca o g. 7.30 „Św i
derek", kom. w  3 aktach.

Płatek 15 czerwca o g. 7.30 „Świde
rek", kom. w  3 aktach.

Sobota 16 czerwca o  g, 730 „Świde
rek", kom. w  3 aktach.

Teatr Notrośclt
Środą 13 czerwca o g. 7.30 „FraS- 

qmSa“ . operetka w  3 akt Letiwa po raa 
osta tó

Czwartek 14 czerwca o g. 7.30 „Kró
lową Tanga", operetka w  3 aktach Le- 
hara, premiera.

Piątek 15 czerwca o  g. 7.30 „Królo
wa Tanga", operetka w  3 akt. Leto&ra.

Sobota ]6  czerwca o g. 7.30 „Królo
wa Tanga*, operetka b 3 aktach Leharu. 

—o—

Występ Gruszczyńskiego 1 Reny 
Pfiffer w  „Trubadurze" w środę w  Tea
trze Wielkim wywoła! olbrzymie zainte
resowanie, gdyż oboje ci znakomici śpię

wacy po raz pierwszy we Lwowie da- 
dną się usfyszeć w swych najkapital- 
alejszych rolach. Będzie to istotnie w y
jątkowe ze wszech miar przedstawienie, 
które w sterach muzykalnych zyska so
bie ogromny aphuz. Gruszczyński, ten 
przepyszny oohaterski tenor, na którego 
zagranica tuż zwróciła uwagę, śpiewać 
u nas będzie tytko 2 razy.

Nowa operetka „Królowa Tanga", 
wchodzi na afisz Teatru Niw ości . we 
czwartek 14 btn.

HponiHo sportowo.
Poznań. »PAT). Zawody pitki nożnei, 

jakie rozegrały sie tutaj, dały wynik na
stępujący: „W arta I.“  — .Pogoń I."
4:0 (3:0), „Unia 1 " i „A. Z. S.'M  -0 (0:0), 
„Sparta 1.“  — „Stella 1." 3:3 (1:1).

Kraków: „O lsza" —  „Jutrzenka" 5:2 
0 :2 ). Drugoklitw.wa „O lsza" zadała 
„Jutrzence" wysokccyfrową klęskę. „Ju
trzenka" wystąpiła z kilku rezerwo
wymi.

Praga. „Sparta" —  , Sła\ia“  6:4 (3:3). 
M łsliz. kl. A. Najlepszy w , Sparcie" Se- 
dlaczek który sam strzelił 3 bramki. 
„Slavia“  uległą w drugiej pr,łowię szalo
nemu tempu przeciwnika. Gra ostra, ale 
piękna. Publiczności, jak na Pragę, re
kordowa ilość. 30.000.

Mor. Ostrawa. Berno — Mor. Ostra
wa i Makkabi (komb.) 3:1 (1:1). Zasłu
żone zwycięstwo Berneńczvkr:\v.

Wiedeń, „Adm iia" —  W. A. F. 3 2 
(2:1). Gra tow. Wszystkie trzy bramki 
dla „Adm iiy" strzel/ł Schlerl.

*
Mistrzostwa w Belgii przedstawiają 

sie Hasteoującor 100 ni. w Brotrfard 11.2 
sek., 110 m. Hiirden Powell 174 sek., 
400 m. Mor en 50 sek., 1500 m. v. Ach- 
ten 4:18.2. Skok w wyż: Hcnauit 1.80 m.

Wyniki w Paryżu: 100 m. A. Mour- 
tou 11.2 sek.. 400 m. Petoart 51.8 sek., 
1500 WiviatH 4.06.6, 110 m. Hurden Ber
nard 16.4 sek.

Rotterdam — Amsterdam 4:1. Za w. 
międzymiastowe.

Na miedzy narodowym meetingu w 
Wiedniu, aranżowanym przez W. a. C„ 
postawiono dwrh nowe austriackie re
kordy; W  biegu 2000. Friefce (G. A. K.) 
5:43.6 i w biegu na 400. m. SiWMwiek 
51.7 sek.

W  nfarszu Londyn —  Brighton (96
kilom.) przyszedł Włoch Pavtsi w zna
komitym czasie 8 godz. 26 min. 24 sek. 
przed Anglikiem Bakerem.

Wiedeń. (PAT ). Wynik zawodów p ił
ki nożnej: Wacker centra Rapid 1:1 
(0:0). Semerlng contra Rudolfshiigel 31 
(2:0). Sport Club centra Hskeah 1 1 
(0:1).

.JUGOSŁAWIA — RUMUNJA -  2:1.
Bukareszt. (PA T ). Z a w o iy  piłki no

żnej m iędzy Jugosławia .i Rum unii za
kończyły sic zwycięstwem Jugosławii 
w stosunku 2:1. ‘Zawodom  przpatryw al 
się rumuński następca tronu.

O G Ł O S Z E N IA

I Nauka I wychowanie 1
VISUAL INSTRUCTION. Ekranoteatr

dla dziatwy Zakładu naukowego im. 
dra J. Niemca, Pełczyńska 28. Szkcla 
powszechna. Szkółka froeblowska. 
Wpisy do 16. czerwca od 1— 2. 3843-3

Posady i prace
f l

DR. PRAW  — kandydat notarialny, o- 
bejmie od 1-go sierpnia posadę. Dr. 
Margulies, notarjat Mikulińee. 9721-3

BARDZO ZDOLNA biuralistka z sied
mioletnią praktyką biurową, ukończo
nym kursem bucbalteryjnym i egza
minem w Akademii handlowej poszu
kuje posady. Zgłoszenia pod „Biegła 
maszynistka" do Administracji „Ga- 
zety Porąnnei'*. 3802-2

FIRMA A. H. ZIPPER. Rynek 32 poszu
kuje btegłej sterrotyplsłki polsko-nie
mieckiej. Tylko siły prawdziwie kwa
lifikowane zostaną przyjęte. — Zgło
szenia osobiste. Posada do objęcia 
natychmiast. 3812-2

URZĘDNIK większego przedsiębiorstwa
haftowego, posiadający dziesięciolet
nia praktykę w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, pragnie zitóeuić po 
sadę, przyjmie ewentualnie na pro 
wincii. Zgłoszenia pod: „Smmłeitny"!, 
do Administracji „Gaz. Por.*. 3852-2

Kupno, sprzedaż, zamiana H
OBRAZ Kwiatkowskiego, wenttyłator e-

lektrycsny, ubranie żakietowe tanio 
sprzedam. Sipińskiego 25. 1. drzwł 9.

 __________   3846

DOBRZE prosperujący skla-d drzewa bu 
dulcowego i innuych masterjałów bu
dowlanych jest do odstąpienia. Zgło
szenia do Administracji pod: .Rzad
ka okazja". 3842-3

PLANZYCHTER 3 działowy i łuszczar- 
kę fabr. Busse Nach-t. Berlin, sprzeda 
natychmiast młyn „Polania" w Chy- 
rowie. 384/

KILKA wspaniałych sypialń i jadalń.
wysptzcda „A rs" Hotel Krakowski.

3741 3-1

SPRZEDAM realność fabryczną z to
rem przemysłowym, budynkami i woł 
nenii mieszkaniami. Zgłoszenia „Ob
iekt" do Briicka, Lwów , Kościuszki 2.

3817-3

I Mieszkania, lokale, sklepy £

LOKAL NA BlURO we Lwowie, 2 po
koje na 1. piętrze w śródmieściu z u- 
rządzemem jest do wynajęcia. Wiado
mość. Adw. dr. Grzeszczyński, Lwów, 
ul. Fredry 7. 3845

PO K O j kawalerski umeblowany w  Kra
kowie zamienię na takiż we Lwowie 4 
osobnem wejściem od 1. llpca br. Wa
runki według umowy. Zgłoszenia pod:, 
Bank —  Batorego 6, dawniej Kawiar
nia Ziemiańska: 3839-31

DAM mniejsze mieszkanie i dopłacę uf, 
4 pokoje w śródmieściu. Zgłoszenia 
do Administracji pod; „Świetna za-, 
miana".

LOKAL przemysłowy do wynajęcia.
Zgłoszenia <ło Administracji. H. W.

9614-?-

B Rozmaita 1
RACJONALNE usuwanie piegów, zmar

szczek, wągrów, Kosmeo, Mikołaja Ł  
_____________________________________ 3746-8

SPÓLN1KA z kapitałem 300 milionów 
przyjmę do pierwszorzędnego prze
mysłu pod Lwowem. Zgłoszenia

„M łyn" do Briicka, Kościuszki 2, 
Lwów. 3818 -3

Hwlme i woale ża
łobne poleca 

Kopernika 1. 87 3-J

MŁYŃSKIE kompletne urządzenia, do- 
streza natychmiast ze składu Rlesel, 
Schieber i Frledlander, Lwów, Bra- 
jerowska 11A, 3702-S

PIANINO, pierwsze] marki, wypożyczę 
na rok za procent od pożyczonej go
to* ki. Zgtoszeuia do Administracji 
p-jd ,Ika“ .__________ ,______________ 3820-2

Lekarz chorób wenerycznch i skómycti

Di*. A. N A  D E L
powrócił i ordynuje pl. Halicki 7

od 12—5. 36414)
.........  ---. — ■' . i ... -■ .  i

CHŁOPIEC 15— 16LAT Z PORZĄDNE
GO DOMU PISZĄCY NA MASZYNIE 
PO POLSKU I NIEMIECKU ZOSTA
NIE NATYCHM IAST PRZYJĘTY. — 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA KO- 
ŚCIUSZKI 4. 381S-3

Ceny znacznie zni
żone. Rowery no
we od Mp. 82Q.00a 
Płaszcze rowero
we od Mp. 22.000. 

W ęże c-d 10.900. 
Pompy od Mp. 4.500. Dzwonki od Mp. 
3.000, oraz wszelkie przybory do tych
że hurtownie i detailiesnie, płaszcze t 
węże do motocykli, gumy do wozkówt 
dziecinnych poleca J. Rosemann, Aka
demicka 26. Zamówienia z prowincji u- 
skutecznia isę natychmiast. Warstat re- 
peracyiay na miejscu. 9584-3



Sir. 8. „GAZETA PORANNA*. Nr 6736.

Rowery, łootbale,
ł  i& i da maszyn do szyciu źarawln 

t i f f lp y c zB , nłndary, eisnłi ery. ma

szyny do szycia i t. p.
8444-? poUca

J .  S K G R O C H Ó D
T a rn o p o l, p la o  S o b ie sk ie g o  22.

Pocztówki i Albumy
£ widokami różnych naetscowości w 
pierwszorzędnem wykon atnu światio- 
drnkowem wykonują w ciągu 8 dni Kra
jowe Zakłady Reprodukcyjne po cenach 
konkurencyjnych. 9728-3

Reprezentant F irm y : Bronisław
Streissenberg Lwów , Zielona 72.

e n r e r 2akład wód Mi
u U L l L  “walnyel* « K?-

™  pieli błotnych
znauy ze swej skuteczności w reumaty
zmie, artretyzmie, przymiocie, choro
bach skórnych, nerwowych w nadcho

dzącym sezonie będiie otwarty 
o d  11 m a j a  d o  S iO  'w r z e ś n i a .  
Informacje i prospekty wysyła Zarząd 

Solca, poczta Solec-ZdróJ. 96'8-2

o s le 1 0 > do 2000 świec 
do oświetlaria w elrich 
sal lub placów, jakoteż

SP1H YTIIS0B E  LUMPY 

pokojowe do LETN ISK
p ieca ,LU M I N1, Lwów, 
9635 p . Marjaokl 4.

Z S O C B
LETNIE i ZIMOWE

F i l ,  ŁÓŻKA, LEŻAK

Speojalistacheróa skornyca I wenerycznych

D r . M ic h a ł S a lp e te r.
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8— 9 I 12—6.

95 U

Z Garaitupy m iocarn iane
6 Hp. 1 4 Hp,

po generalnym remoncie w- najlepszym 
stanie wraz z pasami i wszelkfemi P rzy 

borami natychmiast do sprzedania. 
Wiadomość Warstat mechaniczny Ta
deusz Streer, uil. Szeptyckich 1. 1, róg 

ul. Teresy. 3778-3

po cenach hurtownych
p o le c a

m u  H m  m l  it to ii i  i id  id!

Józef Schusfer
Lwów, ulica Rutowskiego I. 10

(ebok kościoła 00. jezuitów.) 0000

Obrączki szczęścia
s p r z e d a je  n o w o ż e ń c o m

H . G u tte r m a n , ft j it tta14

P H Z M W M M
poszukuje pierwszorzędne  
specja ne przedsiębiorstwo  

w Czechosłowacji dla tudiwy kominów 
fabrycznych, omurowywanla kotłów i bo

dowy pieców przemysłowy.b.

Zamierzamy wkrótce otworzyć własne 
biuro. Zdolni inżynierowie dobrze usto
sunkowani zecbcą ułożyć ofertę wraz 
z referencjami sub: >P. G. 1425. do
Rudolf Moete, Prag. I I , Pałało Korua , 

C S. R. 9 03

Specjalista cborób wener i skórnych 
Tin 1 U I lH lI  h sek szpit Wied. i lwów 
U ". J , O lU nU  powrócił i o r io d  8-10,12-1 
i 3-6. Lwów. Agnyka I (róg Pańskiej). 3744

5 słów!
OMEGA 

ZEGARKI 
GUTTERM AN 

SYKSTUSKA l ł .
t 3783-6 J

Pensjonat dla młodzieży szkolnej w  
przyjmuje dzieci na czas kuracji. Opie
ka lekarska i pedagogiczna zapewniona
Informacje: Lwów, ul. Kołłątaja 6. 
38i6-i Iwonicz: W illa „Dziecko“.

i w t u

W  drodze parcelacji!
17 km. droga kołowa od Lwowa 50 mg. roli, 50 mg.
tak, 6 kim. od stacji kolejowej, bez budynków, 

spichlerz do rozbiórki. CG fia  O  m ó r g  G — 7
milionów Mkp.
Sczegółcwe informacje udziela 9624

BANK ZIEMIAN S. A. 1 b M  i / i T

B

Już została otwarta

APTEKA
Dobrzańskiego 

H o te l G e o rg e ’ a ,
A k a d e m i c k a .  3847

WPISY oa kurs stenografii polskiej 
i w obcych językach, pisania na ma
szynie, kaligrafii przyjmuje się od 10 do 
1 1 od 5 do 8 godz. Równocześnie na 
obce języki, tj. dla początkujących i u- 
r.spełniających i korespondenebł handlo
wa podług łatwej i praktycznej metody. 
Dyr. P. Rutkowski, Zybliłaewicza 41.

9695-3

Poważne przedsiębiorstwo
poszukuje w śródmieściu

O ferty  prosim y składać do To w. 
Akc. „Reklama Polska" w Warsza
wie, Jasna 10, sub „Spółka Ak

cyjna".  9706-1

z mojemi 185 cm. olbrzymiej długości 
Loreley-włosami, które mi wyrosły 
wskutek 14-miesięcznego używania 
przezemnie wynalezionej pomady. Jest- 
to jedyny, uznany środek do pielęgno
wania włosów, przyśpieszania ich wzro 
stu i wzmacniania skóry ■włosowej. P o 
mada, ta sprawia u mężczyzn pełny, sil
ny porost brody, nadto już po krótkiem 
używaniu sprawia u włosów głowy i 
porostu brody naturalny połysk i obfi
tość i chroni je przed przedwczesnetn 

osiwieniem aż do późnej starości. 
Cena jednego słoika 15.000 mkp. pod
wójnego 18.000 mkp. Przesyłka poczto
wa codziennie po nadesłaniu należnej 
kwoty albo za pobraniem pocz.towem.

ANSA  CSILLAG, KRAKÓW ,
skrytka poczt 54. 9&60-3

Konkurs.
Prywatne polskie gimnazjum (na razie 

5 klas) w Radziechowie, rozpisuje kon

kurs na posady: polonisty, germanisty, 

historyka, matemafyka. przyrodnika, za

jęć praktycznych, języka francuskiego.

Pierwszeństwo mają siły ukwalifiko- 

wane, a następnie absolwenci filozofii: 

warnnki wedle noim rządowych z 20% 

dodatkiem, nadto pomoc w uzyskaniu 

mieszkania.

Podania udokumentowane zaopatrzo

ne w curriculum v<tae należy wnosić na 
ręce Zarządu najpóźniej do dnia 26. 

czerwca 1923. 9729-3

Drohobycka
Parowa Fabryka dachówek i kafiarnla

Ska przemysłowo-budowlana z ogr. odp.
polec? dachówkę tłoczoną, ciągnioną,. szklaną, karpiówkę 

gąsiory, cegłę pust;, piece i kuchnie kaflowe.
Dostawa natychmiastowa. Zamówienia przyjmuje

Biuro fabryki w Drohobyczu 
plac Bartłomieja 3. 8838

U  N A S  N I E  D R O Ż E J E ! ! !
S K Ł Ą D  O B U W I A  G ró d e c k a  I

8528 1
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Przewrót w  dziedzinie fabrykacji obręcz?!

Obręcze jS IB
do samochodom, ro n e ró o  m o fo n »y ch  i za/ykłjcii.

Bez pw:etrsa! i f a  p a !

Ostateczne rozwiązanie problem o : ahsol»łnx .pewność 
w połączeniu z najwyższą etMtycsnofccią i trwałością 
Dla rowerów mofau ow ych i innych wotów, przy 
których chodzi o podróż bez wypad kn, jedyne mo

żliwe obręcze

Na Tkrgu w Królewca ęprzedaKśiny w raku bieżącym 
obręczy WIG za 450 milionów marek niemieckich. — 
Z a s tęp sw o  na dzielnice: Wielkopolska i Małopolska odda 
Się tylko poważnym , dobrze sytuowanym firmom. Intere

senci zechcą się zgłosić pod adresem: 9661-1

Flraa g .  k u r z  M i g  iP r .
Naleiytość pocztowa opłacono ryczałtem. — Prenum erata miesięczna Ib.UOU Mk 
w ą 18.000 Mk. —  Za dranicą 20.000 Mk. — Redakcja. Lw ów , uL Chorążczyzny 

Redakcji 15. —  Telefon Administracji

— Z  dostaw ą na miejscu lub z przesyłką poczto- 
31. —  Adm inistracja ul. Sokoła 4. —  Telefon  

291.

L  diuitarni F o lsku ; pod zarz. L. K ie łbu s jew icza , w e  L w o w ie Odpow. redaktor: MARJAN MACHALSKi


